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C h ce m y  d z iś  z w ró c ić  u w a g ę  s p o łe c z e ń ­
stw a n a  b a rd z o  w ażn y , m o ż e  n a jw a żn ie jszy , 
m o m e n t w  d y sk u s ji o  sa n a cji. S ta n ow i go 
p o le m ik a  p r a s y  r z ą d o w e j z p rasą  P P S .

Z  atak iem  n a  P P S  w y s tą p ił n a cze ln y  
o r g a n  r z ą d u  i B B , „G a z e ta  F o ls k a " , i P P S  
p o s ta w ił zarzu t, że

,j e j  przyw ódcy  myśleli raczej o  rozszerzeniu 
i  gruntowaniu na terenie Sejmu sw ych pry­
watnych w pływ ów , aniżeli o  realizowaniu 
program ów ".
K r o p k ę  nad „ i “  staw ia p . inż. J ę d rz e j 

M o ra cze w sk i, k tó ry  w: „P r z e d ś w ic ie 11 tłó - 
m a czy , o  ja k ie  to  „p r o g r a m y " ,  p o n ie ch a n e  
r z e k o m o  p r z e z  P P S  —  „G a z e c ie  P o ls k ie j"  
ch o d z i.

’ „P PS była —  pisze pan Jędrzej —  par- 
tją  zbudowaną na interesie klasowym ro­
botników , posiadającą określony program 
społeczny, i polityczny. Zasadniczym Tysem 

1 tego  programu była zmiana ustroju społecz­
nego. zmiana gospodarczego ustroju kapita- 
listycznsgo na kolektyw ny, usunięcie pry­
w atnego władania kapitałem i oparcie pro­
dukcji na kolektywnem  władaniu jej środ­
kami, •walka z prywatną w łasnością".
O d tych  „p r o g r a m ó w "  je d n a k  —  za p e w ­

n ia  n a s  „ s ą s ia d "  p. m a rsz . P iłs u d s k ie g o  
z  S u le jó w k a  i w ła ś c ic ie l  n ie b r z y d k ie j p o ­
d o b n o  tam  w illi —  P P S  o d s tą p iła , i te  p r o ­
g ra m y  „z d e p ta ła " .  A  ta k i D iam an d  —  w y p o ­
m in a  p . J ę d r z e j —  o śm ie lił s ię  w  „ R o b o t ­
n ik u "  n a w e t n a p isa ć , że  dziś  P P S  n ie  m o­
że  m y ś le ć  o  w a lc e  z w ła s n o ś c ią  p ryw a tn ą , 
p o n ie w a ż  p a n u je  w  k ra ju  b ied a ... Ma je d ­
n a k  P P S  je s z cz e  g o rs z e  r z e cz y  na su m ie ­
n iu . P r z e c ie ż  —  g rz m i p a n  J ę d r z e j —  P P S  
b r o n i te ra z  K o r fa n te g o , a

..przygarnęłaby do łona każdego oczajduszę, 
byle z nimi szeclł razem przeciwko duchowi 
w olnych, niepodległych Polaków, przeciwko 
program owym  pojęciom  społecznym  PPS-u“ .
J e d n e m  s ło w e m  d o k o n a ło  s ię  w  P P S  

Z u p e łn e  za łam an ie  p r o g r a m o w e , zd a n iem  
i  p a n a  inż. J ę d rz e ja  i sa m e g o  n a c z e ln e g o  
o r g a n u  rz ą d o w e g o . A  za ła m a n ie  to d o ty ­
c z y  p o d s ta w o w e j za sa d y  p ro g ra m u , b o  —  
w ła sn o śc i p ry w a tn e j. P P S  n ie  ch c e  ju ż  
u stro ju  k o lle k ty w n e g o , n a tom iast p o g o d z i ­
ła  s ię  z u s tro je m  k a p ita listyczn ym , aż je j 
6a n acja  m u si p r z y p o m in a ć  „ o b o w ią z e k " .

O czy w iśc ie  n ie  p o d z ie la m y  te g o  „ p r z e ­
k o n a n ia "  p. M o ra cze w sk i e g o  o  P P S . I całą  
tę  p o le m ik ę  p u śc ilib y ś m y  m im o  u szu . g d y ­
b y  się  o g ra n icz y ła  w y łą cz n ie  d o  d y sk u s ji 
n a  tem at p ro g ra m u  so c ja lis ty czn e g o . Z a u ­
w a ża m y  je d n a k , że  p o w o lu tk u , b a rd z o  p o ­
w o lu tk u , p o d n ie s io n a  p r z e z  p. M o ra cze w ­
s k i e g o  i p r z e z  „G a z e tę  P o ls k ą "  sp ra w a  za ­
c z y n a  s ię  a k tu a lizow a ć , za czy n a  p r z y b ie r a ć  
c e c h y  p ra k ty czn e , za czyn a  b y ć  w y k o rzy s ty ­
w a n ą  d o  c e ló w  o b o z u  sa n a cy jn e g o .

Na d r u g ie j s tro n ie  p o d a je m y  w  p r z e g lą ­
d z ie  p ra sy  w zm ia n k ę  o  o d e z w ie  p a rt ji p.
M o ra cz e w sk ie g o , w y d a n e j w  B ia łe j. N ie  w ięc. się jednak i w  Krakowie przygoio 
d z iw il ib y ś m y  s ię , g d y b y  ta o d e zw a  b a r- wuje „tydzień  dobroci dla zwierząt1’ . Związek 
d zo  „ r r r e w o łu c r jn a "  zosta ła  w y d ru k o w a n a  opieki nad zwierzętami komunikuje prasie.

T j  , r> „  n™ żp w dniu 4 b. m. z racji święta św. Franci-w  p a n a  J e d rz e jo w y m  „P rze d św ic ie , . u v -  . ’ . . . .
, _  J J „  * , • i ♦ sy.lia 7 ua Jego cz sc ..oprawca nie wyjedzie- do

sz e m ! B y ło b y  to  w  p o rzą d k u . A le  ja k  ta ,miasta«  Będą w ięc nasze pieski w 't e n  dzień 
o d e z w a  w y g lą d a  w  „C z a s ie " ?  I c o b y  d ziś  szczególną otoczone „d obrocią11 i bczpieczeń- 
p o w ie d z ie li ,  g d y b y  w sta li z g ro b ó w , d a w n i stwem.
r e d a k to r o w ie  i p u b licy ś c i „C z a s u " , M ann, j Kie przecząc w cale potrzeby ochrony zwip- 
P o p ie l , S ta n is ła w  T a r n o w s k i?  j ” # - Pr7ed brutalnością człowieka, uważamy

O sta teczn ie  i to  m ożn a  zrozu m ieć ... Iw f e c n y c h  warunkach ochronę człowieka za.
• T5 i • . . .• i bardziej na czasie. Zamiast tygodnia ..cebrom

» ,r r s k e a  R e w o łu cv in a  je st p a rtia  s tosu n - . . . .  . . ., ■ . ■' 1 J dia zwerza.t . urządźmy choc dzien dobroci dla
o w o  m ło d ą , m e  m a fu n d u szó w . K orzy sta  ! P o w ie k a . D obroci? —  Zadow olim y .s ię  —  

w ię c  z u s łu g  n a jh a r d z ie j id e o w o  z b liż o n e - sprawiedliwością! 
g o  p ism a , s k o r o  je j  je s z cz e  n ie  stać na i .; p ; _.i m* > .

w ła sn e . T a k ie  r z e cz y  s ię  d z ie ją  i będ ą  się  
d z ia ły .

A le  i z,ecz sta je  s ię  d o p ra w d y  d ziw n ą , 
p r o te s k o w ą  n aw ćt, k ie d y  n a  n ią  p o p a tr z y ­
m y z o g ó ln e g o  p u n k tu  w id zen ia . B o , p r o ­
szę  zw aży ć!...

S p oty k a ją  się  z so b d  i d o s k o n a le  się  
z so b ą  zg a d za ją  d w ie  —  z d a w a ło b y  się  na- 
p o z ó r  —  d ia m e tra ln ie  p rze c iw n e  id e e : 
k o n se rw a ty w n a  i  so c ja lis ty czn a . ' „C z a s "  
w  a r ty k u ła ch  w stę p n y ch  i in n y ch  a tak u je  
o s tro  w s z e lk ie  p rą d y , p o d w a ż a ją ce  in d y w i­
d u a lis ty czn e  p o ję c ie  w ła s n o ś c i i k a p ita ­
lizm . Na in n e j zaś s tro n ie  za m ieszcza  ja k o  
o b ja w  k o rz y s tn y  1 (b o  in a cze j n ie  m ożna 
zro z u m ie ć  c e lu  za m ie szcze n ia  o d e z w y )  d o ­
k u m e n t p a rtjij k tó r e j c z o ło w y  p rz e d s ta w i­
c ie l, le a d e r , u b o le w a  n ad  tern, że  p o ls k i 
so c ja lizm  n ie  d ą ży  ju ż  r z e k o m o  d o  „ k o l ­
le k ty w n e g o " ; k o m u n is ty czn e g o  u stro ju ,

G d y b y  k toś  b y ł u rg a n o w i k o n se rw a ty w ­
n em u  p o w ie d z ia ł p r z e d  p ię c iu  laty , że  na 
je g o  ła n iach  b ę d z ie  s ię  p o p isy w a ł r e w o lu ­
c y jn y  soc ja lis ta , i że ten  je g o  wyrstę p  b ę ­
d z ie  w  „C z a s ie "  w y d r u k o w a n y  b e z  s ło w a  
za strzeżen ia , to  z p e w n o ś c ią  usłyszałbym 
że je s t za w ia n y  sz cze g ó ln ą  z ło ś liw o śc ią  
„G ło s u  N a ro d u ? . Ż y c ie  je d n a k  b y w a  z ło ­
ś liw sze  n ie ra z  o d  tak ich  n a w et z ło ś liw y ch  
lu d zi, o d  k tó ry ch  się  r o i r e d a k c ja  „G ło s u  
N a ro d u " . D o w o d e m  r e w o lu c y jn a  o d e zw a  
w  „C z a s ie " .

Ż y c ie ?  W ła ś c iw ie  n ie  ży cie , ty lk o  sa n a ­
cja. O na to  b o w ie m  sta n ow i ten  gru n t, na 
k tó ry m  s ię  sp o ty k a ją  ta k ie  d w a  ek strem y , 
ja k  p a n  J ę d rz e j, trzy m a ją cy  się  u stro ju  
k o lle k ty w n e g o  i „C z a s " ,  w ie rn y  u stro jo w i 
k a p ita lis ty czn e m u . I o to  m am y ten n a jw ie r ­
n ie js zy  —  ja k  w y ż e j p o w ie d z ia łe m  —  m o ­
m en t w  d y sk u s ji o  sa n a c ji! J e j zu p e łn ą  
b e z p ro g ra m o w o ść , je j  p u stk ę  id e o w ą , je j 
n ico ś ć  m y ś lo w ą !

G d y b y m  b y ł m a larzem , tob ym  się  p o k u ­
sił o  o d tw o r z e n ie  w iz e ru n k u  sa n a cji. Już 
g o  n a w e t w  m y śli w id zę !... P o le , g o łe  i n ie -  
u p ra w io n e  p ra cą  p u s tk o w ie , n ad  k tó re m  
w y ją  i p rze w a la ją  się  p r z e c iw n e  so b ie  w ia ­
try... A le  n ie  je s tem  m a larzem . W o g ó le  n a­
w et w ą tp ię , czy  się  m oże  zn a leź ć  m a larz , 
k tó ry b y  m ó g ł w ia tr  w y m a lo w a ć  i p u stk ę  
p o w ie tr z n ą !

K o n ie c  zaś te j w y c ie c z k i w  d z ie d z in ę  
„w d a tr o lo g ji"  sa n a cy jn e j je s t  ta k i: —  za ­
p y tu je m y  „C z a s " , czy  tak b a rd z o  w ie rz y  
w  za ch o w a w cz o ś ć  sa n a cji, —  i za p ytu jem y  
p a n a  J ę d rz e ja , czy  je s t  p r z e k o n a n y  o w ie r ­
n o śc i sa n a cji d la  id e a łó w  k o lle k ly w iz n u i?

M ożeb y śm y  u s ły sze li o d p o w ie d ź  n a  te i 
p y ta n ia ?  W . Z .

Zgłoszono [uż listy państw ow e.
W arszawa, 3. 10. (T el. w ł.). D o  tej p ory  

żadna ze zn an ych  p ow a żn y ch  grup ani stron 
n ictw  nie złożyła listy państwowej kandy­
datów do Sejmu. Jed n a k że  dziś rozeszła  się 
w iad om ość , że u generalnego komisarza wy­
borczego złożono już kilka list państwowych 
W  zw iązk u  z tem  p rzyp u szcza ją , że pewne 
koła sfabrykowały listy państwowe, które 
o czy w iś c ie  p rzy  w y b o ra ch  nie odegrają, ża­
dn ej roli, a są  z łożon e  p o  to , aby znaczną 
ilością numerów bałamucić społeczeństwo i 
obsadzić kilka pierwszych list porządko­
wych. , , . “

G eneralny kom isarz w yburczy  a^dzia 
Sądu N a jw y ższe g o  p. Giżycki przyznał wo­
bec prasy, że wpłynęło kilka państwowych 
list kandydatów do Sejmu, o św ia d cz y ł je ­
dnak, że nie może podać ani ich liczby, ani 
nazwy stronnictwa, gdyż uważa, że do dn. 
7 b- m. gospodarzem każdej lis ty  jest jej peł 
nomecnik, który do tego terminu może ją 
zmienić lub wycofać.

Komendant twierdzy Brześć w Warszawie
W arszawa 3. 10. (Telef. wł.). Od kilku dni 

bawi w W arszawie komendant twierdzy w  Brze 
ściu nad Bugiem pułk. K ostek-Bitraacki. Przy­
jazd pułkownika Biernackiego do W arszawy 
jest związany z pobytem w Brześciu aresztowa 
nych posłów. Był on przyjęty na posłuchaniu 
przaz kifku wyższych przedstawicieli władz rzą 
dow ych i w ojskow ych , oraz odbyt kilka konfe. 
rencyj z władzami sądowemi. Treść tych obrad 
trzymana jest- w ścisłej tajemnicy.

W  BRZEŚCIU ZMIENILI BIELIZNĘ 
PO 24 DNIACH.

' Warszawa, 3. 10. (Tel. w}.). Dziś po 24 
dniach aresztowania pozw olono wreszcie do­
starczyć posłom przebywającym  w Brześciu 
świeżą bieliznę

P. P. S . fiieprzygclT mywała powstania
P. Niedziałkowski przeczy zarzutom prokura­

tora Michałowskiego.

W arszawa 3. 10'. (Telef. wł.). W obec w y­
wiadu prokuratora M ichałowskiego, zamiesz­
czonego w  dzisiejszym -Expresie Porannym’1, 
jedno z pism opozycy jnych  zw róciło się d o  pre­
zesa KI. P. P. S. p. Niedziałkowskiego z zapy­
taniem, ile jest prawdy w stawianych socjali­
stom w tym wywiadzie zarzutach. P. Niedz.iab 
kowski ośw iadczył: O całej tej olbrzymiej ak­
cji P. P. g .. przygotow ującej rzekom o zbrodni­
cze powstanie, dowiedzieliśm y się po raz pierw 
szy z wywiadu p prokuratora M ichałowskiego. 
W ydaje mi się. mówił p. Niedziałkowski, że p. 
Michałowski pozostaje pod wybitnym wpływem 
powieści Edgara W allace‘a. Dokum enty, o  któ­
rych napom yka, będą i dla nas sensacją nie- 
lada.

W  TOMASZOW IE ODEBRANO BRON 
SOCJALISTOM .

Warszawa, 3. 10. (Teł. wł,). Z Łodzi dono­
szą, że starostwo w Tom aszow ie rozesłało pi­
smo do wszystkich członków  <p . P. §., posia­
dając zezwolenie na noszenie broni, by broń 
tę w przeciągu 24 godzin złożyli w, starostwie

Drukarnia , i 8 S “ onisezstowana.
Warszawa 3. 10. (Telef. wł.). Pom im o rekur- 

su, wniesionego przez w ydaw nictw o „A B C " 
do ministerstwa przemysłu i handlu, dziś opie­
czętowano ostatecznie drukarnię „A B C ". Opie 
czętow ano maszynę rotacyjną, maszyny pła­

skie, linotypy, a nawet kaszty zecerskie. Stało 
się to  w chwili przygotowywania numeru, w o­
bec czego pracę musiano przenieść do inne! 
drukarni.

Wszędzie trzyma ą mątenały wybuchowe.
EKSPLOZJA W  ZW IĄZK U  K O O P E R A T Y W  RUSKICH W E LW OW IE.

Lw ów. (PAT) Ubiegłej n ocy  około godziny 
22.30 nastąpiła eksplozja materjałów w ybucho­
wych w nareżnej kam ienicy przy ul. Zimorowi- 
cza 20, której druga część w ychodzi na ulicę 
Staszica. Dom ten należy do związku koopera­
tyw  ruskich „C entrosojuza". Na parterze tej 
kam ienicy znajdują się m agazyny z towarami 
spożywczem i i galanteryjnemi i w tych w łaś­
nie magazynach nastąpił wybuch Siła w ybu­
chu była tak wielka, że wyrwała z futrynami 
dwa okna z m agazynów, w ychodzące na ulicę 
Staszica, oraz drzwi w ejściow e do magazynów.

K raty okien, oraz część futryn zostały w y ­
rzucone z olbrzymią siłą na druga stronę chod­
nika, gdzie mieści się restauracja, w której 
w chwili wybuchu znajdowało się kilkanaście 
osób. W  chwili eksplozji z okien restauracji 
w yleciały wszystkie szyby, a goście znajdu­
ją cy  się tam zostali odrzuceni na przeciwległą 
ścianę. Poza tem w ypadły szyby z okien redak­
cji ..Słowa Polskiego", znajdującej się- naprze­
ciw ko „C ontrosojuzy" przy ul. Ziiiiorowieza. 
oraz, w gmachu towarzystwa pedagogicznego 
i w gmachu cukrowni , Chodorów. Również 
w mieszkaniu dozorcy domu. wk tórym nastą­
pił w ybuch, uszkodzona została ptodioga i za­
waliła się piwnica. Na miejsce wypadku przy­
był natychm iast starosta, oraz władze policy j­
ne Okazało się. że odłamkami szkła zostały 
lekko ranione dwie osoby, znajdujące się-w  re­
stauracji. poza tem kilka osób  z sąsiednich do ­
mów odniosło kontuzje. Policja obsadziła kor­
donem część. uł. Zim orowicza i Staszica i pro­
wadzi bardzo szczegółow e dochodzenia.

PROCH STRZELN ICZY W  GIMNAZJUM 
, W  JAW O RO W I E.

Lwów, (PAT.) Dzisiejsze dzienniki donoszą, 
ze w Ja-womwie w oj. lwowskie przeprowadzo­
no rewizję w tuteiszam ; gimnazjum ukrain- 
skiein prywatnetr., w bursie, oraz w mieszka­
niach jednego z profesorów i u szeregu ucz­
niów. W  wyniku rewizji znaleziono egzempla­
rze Surmy, proch strzelniczy i inne materjały. 
Aresztowano prof. Czrnolę. oraz jednego ucz­
nia M I  kl. i jednego z IV  ki. gimnazjum.

W e czwartek policja przeprowadziła rewi­

zje w Bursie ukraińskiej przy ul- Chrzanów, 
-skiego. W  wyniku rewizji aresztowano 1 oso­
bę. przyezam znaleziono rozmaitą koresponden­
c ję  i zapiski, które skonfiskowano,

Sąd okręgow y w  Krakowie.
W ydział IV. karny.
Dnia 2 października 1930 r.
Sygn. IV. Pr. 59/30.

Sąd okręgow y —  W ydział IV. karny na 
posiedzeniu niejawnem w  dniu 2 października 
1930 r.. po wysłuchaniu zdania Prokuratora 
Sanu okręgow ego, w ydał następujące 

postanowienie;
Zatwierdza się -po myśli par. 480 austr. pr. kr. 
zarządzoną przez Prokuratora Sądu okręgow e­
g o  w  K akow ie dnia 29 września 1930 a w y­
konaną przez Starostwo Grodzkie w Krakowie 
w dniu 30 września 1930 r. konfiskatę czaso­
pisma ..Głos Narodu" Nr. 260 z daty K raków 
1 października 1930 r.. z powodu treści art. 
zam ieszczonego na stronie 1-szej pod napisem: 
„Ostatni w yw iad” , a to  od słów : „sw ą żądzę" 
do słów ..jego systemu",, albowiem treść te­
goż artykułu zawiera znamiona występku r  par 
300 u. k. ‘ - v

Zakazuje się dalszego rozszerzania skonfi­
skowanej treści pow yższego artykułu.

Zakaz ten ma być  ogłoszony w DzPnniku 
urzędowym, oraz w  przepisanej formie w naj­
bliższym numerze czasopisma -G los Narodu" 

Cały nakład skonfiskowanego pisma ma być 
zniszczony.

Natomiast uchyla -się konfiskatę czasopisma 
-G łos Narodu”  Nr. 260. z -powodu treści art 
zamieszczonego na stronie 2-giej i 3-ciej pod 
tytułem ..Przyczyna rozw iązania Sejmu śląskie­
g o ”  a. to od słów: -Przedewszystkiem  jednak1, 
do S łów : '..być aresztowanym ", —  dla braku 
znamion jakiegokolw iek przestępstwa, w  szcze­
gólności z par. 488 i 493 u. k. i art. V . ustawy 
z 17 grudnia 1862 r. Nr. S Dz. u. p. p.

I Sędzia okręgow y:
Podpis nieczytelny.



„G ŁO S N ARO D U " dn. 5-g-0 października. 1930. Kr. 2<k.

V  „
Życiorys Wojciecha Korfantego

Uwięziony we W ronkach. —  Pierwszy poseł siąski. —  Znaczenie wyboru Polaków. —  P od­
czas wojny. —  W  pierwszym Sejmie.

U. Praca narodowa K orfrn iego 1-yia fó lą| l918 . Przez l ł  iat przypominał światu, ż ślask

®.Cl£il p is if  M ? .
v. Moraczey/ski „rewolucyjny" 

w sypaniu cbeig.
P . in ż. J ę d r z e j  M o ra cz e w sk i. n a jb a r ­

d z ie j  „ r r r e w o lu c y jn y "  z sa n a to ró w , b ia d a  
n a d  ta k ty k a  P P S . O to b o w ie m  „ c e k a w iś c i "  
Cp p s > —  p is z e  p a n  J ę d r z e j w  „P r z e d ś w i­
c i e "  —

„d la  pozyskania mandatów wyrzekają, się 
Apolitycznej przeszłości P.PS-u, w yrzekają się 

socjalizm u, w alki klas, puszczają, kantem 
robotn ików , stają, się fanatycznym i obrońca­
m i w łasności pryw atnej'1.
I  d a le j  p . M o ra cz e w sk i w y r z u ca  ‘P P S , 

« e  s ta je  w  o b r o n ie  ,,ty p o w o  K a ty lin a r - 
n e j “  ( ! )  je d n o s tk i,  ja k ą  m a b y ć  K o rfa n ty .

P . M o ra cz e w sk i je s t  b a r d z o  „\ y re w o lu - 
c y jn y "  w  s y p a n iu  o b e lg . R a z  ju ż  n a zw a n o  
g o  z  t e g o  p o w o d u  „z a w o d o w y m  o s z c z e r c ą '1 
i  u c ich ł. D z iś  s ię  o d z y w a , b o  ten , k to  m u  
tę  n a z w ę  d a ł, p . L ie b e rm a n n , s ie d z i w  B r z e ­
śc iu .

Organ „Frakcji RewoSuc." w Krakowie.
T r a p iła  s ię  sa n a c ja  w  K r a k o w ie  o  „ p r a ­

s ę "  d la  „ F r a k c j i  R e w o lu c y jn e j"  (B . B . S .) 
w  ty m  o ś r o d k u . M ó w io n o  o  z a ło ż e n iu  n o ­
w e g o  d z ie n n ik a , k tó r y b y  s łu ży ł „ i d e o lo g j i "  
t e j  p a rt jL  O sta tn io  je d n a k  —  ja k  s ły c h a ć  —  
o d s tą p io n o  o d  te g o  za m ia ru , a lb o w ie m  
usłużny „C z a s "  p o d ją ł  s ię  o b s łu g iw a n ia  
„ r e w o lu c jo n is t ó w "  sa n a cy jn y ch , n ie  p r z e ­
s ta ją c  o c z y w iś c ie  w  d a lszy m  c ią g u  o b s łu g i­
w a ć  „k o n s e r w a ty s t ó w "  sa n a cy jn y ch . I  ju ż  
w c z o r a j  p o m ie ś c ił  d łu g ą  o d e z w ę  je d n e g o  
z  „ f r a k ó w " ,  n ie ja k ie g o  p . M ę d rza k a  z B ia ­
łej.

W  o d e z w ie  t e j  w y ty k a  p . M ę d rza k  
P P S -e j,  ż e  za p o m n ia ła  o  „ z b r o d n ia c h  r z ą ­
d u  W it o s a " ,  t  zn . o  j e g o  p r ó b ie  s t łu m ie n ia  
rewolty lis to p a d o w e j n a  u lica ch  K ra k o w a  
W r. 1923. A d a le j  p is z e :

* „D ziś CKiW. PPS. w alcząc przeciw  Pił- 
, mińskiemu, toruje drogę do w ładzy ende- 
fłBOirr, Chjeno-Piastowj, albo komunistom;
|klasa robotnicza niema w  tern żadnego inte- 
’ aresru, przeciwnie, w  razie zw ycięstw a Chjeny
popadnie w zupetnoścł w niewolę kapitali- 

' styczn ą".
O d e z w c  tę  w y d r u k o w a ł „C z a s "  b e z  i ł o ­

w a  p r o te s tu  " c h o ć b y  w  s p ra w ie  „ z b r o d n i  
r z ą d u  W it o s a " . ..  W y o b r a ż a m y  s o b ie  zd z i­
w ie n ie  n ie je d n e j  z  c z y te ln ic z e k  „C z a s u " , 
k ie d y  s o b ie  u św ia d o m i, ż e  d o  sa n a c ji n a ­
le ż ą  \  ta k ie  e le m e n ty , ja k  p . M ęd rza k , k tó ­
r y  g r o z i  „ n ie w o lą  k a p ita lis ty c z n ą "  n a  w y ­
p a d e k  z w y c ię s tw a  „ C h je n y " ,  a  z w y c ię s tw o  
s o c ja liz m u  w ie tr z y  w  w y b o rc z e m  z w y c ię ­
s tw ie  B B .

Z baszty do „Brygidek" w Brześciu.
„ A B C "  p r z y n o s i  g a rść  c ie k a w y c h  sz cz e ­

g ó łó w  z  B rz e śc ia .
„P,o przewiezieniu do Brześcia —  pisze —

. ł>. posłów  zamknięto ich tym czasow o w  basz­
cie , stojącej na dziedzińcu koszar 9 pułku 
saperów. W  baszcie tej przebyw ali areszto- 

■ .wani posłow ie  ty lk o  przez k ilka godzin, bo 
g d y  już w szystkich  zwieziono, przetranspor­
tow ani oni zo6tali z baszty i umieszczeni 

Jw budynku więziennym- Budynek więzienny
* jest bo dawny klasztor SS. Brygidek. K lasz- 
to r  ten po rozbiorach przebudowano na w ię­
zienie w ojskow e. Jest to duży dwupiętrowy 
.gm ach z podziemiem , otoczon y  murem i fo ­
są. Cele więzienne są przerabiane z cel Sióstr 

'zakonnych. Od czasu odzyskania niepodle­
g łości przez Polskę mieści się w  gmachu

\tym  więzieni© śledcze okręgu korpusu Kr 9. 
Oele więzienne- przygotow ane już by ły  na 
miesiąc przed aresztowaniem. Znajdują się. 

jon© w  jednem  skrzydle gmachu, w  drugiem 
zaś skrzydle mieszczą się biura w ojskow e. 
T u  m ieści się również biuro pułk. Kost-ka- 
B iem ackiego, który  bezpośrednio przed are- 

i sztowaniem b. posłów  został przydzielony 
z Przemyśla do Brześcia 5 m ianowany k o ­
mendantem więzienia. Więz.ienie, w ktrjrom 
osadzeni są b. posłowie, znajduje się pod 
w zm ocnioną strażą w ojskow ą. Okna w ię­
zienne pom alowane są białą farbą, ażeby 
nie można było przez nie w ygląd ać".

Próba sanacyjna opanowania katolickiego 
pisma.

„ P o lo n ia "  p is z e  o  p r ó b ie  o p a n o w a n ia  
„G w ia z d k i C ie s z y ń s k ie j"  p r z e z  sa n a cję ... 
P ism o to je s t  w ła sn o śc ią  T o  w. „D z ie d z ic tw o  
b ł. J a n a  S a rk a n d ra " . O tóż n a  w al n em  z e ­
b ra n iu  te g o  tow a rzy stw a  w  d n iu  24 w r z e ­
śn ia  za żą d a li sa n a to rzy

„um ieszczenia na „G w iazdce Cieszyńskiej" 
sanacyjnego szyldu, potrzebnego szczególnie 
na czas akcji przedw yborczej". I
W ó w c z a s  k o m ite t  r e d a k c y jn y  za żą d a ł] 

u ch w alen ia - d !a  s ie b ie  r o tu m  n ie u fn o śc i. 
„W otum  nieufności dla obecnego kom i­

tetu odrzucono prawie jednogłośnie, a wte- 
■dy komitet sam zrezygnował, członkowie 
jego  oświadczyli, że jak o odpowiedzialni

w oku Prusaków. UatiPli oni również w -adz.ić 
kandydatów  lub h. posłów  do więzienia, ale 
starali- się nie łamać prawa. W ięźniów  c y w il­
nych umieszczali w więzieniu cywilneiu i nie 
zabraniali obrońcom  lub rodzinom dostępu do 
oskarżonych. K orfanty opowiada o iycii are­
sztowaniach:

..Za. artykuły zamieszczeń'- w ..Pracy '1 po­
znańskiej z wyroku sądu pruskiego więziono 
mnie przez blisko 3 m k fięcy  w central nem wię 
ziebiu we W ronkach, -gdzie mnie zakutego aii 
zbrodniarza w kajdany, odtransportowano, g ło­
w ę mi jak  z łoczy ń cy  ogolon o  i ubrano w mun­
dur więzienny. Gdym opuścił więzienie n-iukm. 
wróciłem do K atow ic dozorow any na każdym 
kroku przez policję. Zestaleni jednym  z redak­
torów  „G órnoślązaka", za łożonego podczas me­
go pobytu w  więzieniu. W alka polityczna i na­
rodowa, walka- w yborcza wrzała w całej pełni. 
Pisywanio artykułów, bieganie z wiecu na wiec. 
z posiedzenia na posiedzenie, organizowanie lu­
du, udzielanie porad w ypełniało mi jeden dzień 
po drugim. Szykany policji, procesy nie ustają. 
dcść> powiedzieć, że pod rządami pruskimi by ­
łem cos 70 -razy karany za przestępstwa poli­
tyczne. He godzin spędziłem na przesłuchach, 
ile razy by ły  za mną w ysyłane listy gończe, 
ile grzywien się napłaciłem. W alka była ciężka. 
W  Siemianowicach polała się krew. Pod kulami 
żandarmów pruskich legli nasi zwolennicy, po­
nosząc śmierć i rany! Potem  dziesiątki lat w ię­
zienia na naszych dem onstrantów. Ojo:e ■ i brat 
znaleźli się w  więzieniu pruskicm. Zarabiałem 
coś 200 marek miesięcznie, które bie ino w yda­
wnictw o w ypłacało mni© jak i innym współpra­
cownikom . ratami po kilka m arek".

W  roku 1903 ofiarna praca K orfantego 
przyniosła pierwszy w idoczny skutek. Polacy 
przeprowadzili jednego posła do parlamentu. 
B ył nim W ojciech  K orfanty, k tóry  w okręgu 
K atow ice— Zabrze -pokonał centrowca Letochę. 
Po raz pierwszy wysłali Ślązacy działacza na­
rodow ego d o  Reichstagu! Ka ulicach K atow ic 
zabrzmiała pieśń: „Jeszcze Polska nic zginęła1’ .

W y bory  odbyw ały  się co  4 lata. K orfanty 
umiai tak pracow ać, że w  r. 1907 w ybrano już 
5 posłów  polskich. Donio-slość tego ©akcesu 
stanie się widoc-zną w tedy, gdy się uwzględni, 
że obecnie nie zdołali P olacy  przeprowadzić ani 
jednego  posła do Reichstagu, choć poważna 
część Śląska należy do Niemiec. a mniejszość 
polską oblicza się na miljon gtów.

W  Reichstagu zasiadał K orfanty aż do r.

za D ziedzictwo troszczyć się będą jedynie
0 stronę m aterjalną ..Gwiazdki C ieszyńskiej". 
Jeden z członków  komitetu postawił znów 
wniosek o w ybór now ych  redaktorów  i w y ­
mienił ich nazwiska. Mieli to być sami sana­
torzy, Za tym  wnioskiem glosow ało aż . . .  
dw óch zebranych".
W s z y s tk o  p o z o s ta ło  p o  d a w n e m u , czy li, 

że „G w ia z d k a  C ie s z y ń s k a "  n ie  b ę d z ie  s łu ­
ży ła  sa n a cji.

Sanacyjny związek wzywa do bicia 
przeciwników,

„ Z w ią z e k  P ow stań ców r Ś lą s k ic h " , g w a r- 
d ja  p r z y b o c z n a  p . w o j. G ra ż y ń sk ie g o , o p u ­
b lik o w a ła  o d e z w ę  w y b o rc z ą , w  k tó r e j m. i. 
p o w ia d a :

„P ow stańcy! Rzucam y hasło ofenzyw nej 
walki o naprawę R zeczypospolitej! D o przy­
szłych Izb U staw odawczych nie śmie w ejść 
ani jeden posei czy senator z ziemi naszej, 
który  nie będzie popierał rządu marszałka 
Piłsudskiego. Praca nasza musi iść w  tym 
kierunku, aby ani jeden poseł mniejszości 
narodowej i ani jeden poseł partyjników nie 
wszedł do Sejmów lub Senatu,..

Sfiędopuszezajcie nigdzie d o  głosu tych 
wszystkich, którzy działają na szkorlo rządu
1 R zeczypospolite j... W rogom  Polski i rządu 
pokażcie spracowaną, lecz silną pięść pow­
stańca śląskiego, niech wiedzą, że powstań­
cy  śląscy czuw ają".
T ta k ie  o d e z w y , w zyw a  in ce  d o  g w a łtów  

i b ic ia , d r u k u je  s ię  u n as p u b licz n ie  i b e z ­
k a rn ie .

Rewizja w domu p. Witosa,
„G a zeta  W a r s z a w s k a "  d o n o s i, że 

„p rz°d  paru dniami policja otoczyła dom 
p. W itosa w W ierzchosław icach. przeprowa­
dziła bardzo skrupulatną rewizję, poszuku­
jąc przedewszystkiem pamiętnika, który pan 
W itos pisze podobno od wielu lat. Pamięt­
nika nie znaleziono, natomiast zabrano dużą 
ilość korespondencji oraz szereg dokum en­
tów. zbieranych przez p. W itosa w czasie 
jeg o  długoletniej działalności politycznej".
P . W ito s  za ch ow a ! s o b ie  m. in. r e z y g n a ­

c jo  p . P i łs u d s k ie g o  z u rz ę d u  N a cze ln ik a  
Państw 'a z r o k u  1920. k ie d y  g ro z iła  k lę sk a .

zamieszkują Polacy. G dyby nL jego pyt ca na­
rodowa, w Wersalu nie chcianohy za itw n e  ani 

|mówić o prawach Polski do śląska.
! Po wybuchli w ojny  światowej K orfanty, jak 
Gam szczerz© przyznaje, łudził się, że Niem cy 
izbuduią. Polskę. Gdy spostrzegł, że -m myli. 
przeszedł do opozycji i tak o non w swej .,0- 
dezw ie" pisze:

..Komitetowi Narodowemu w- Krakowie, któ 
•regri referentem byłem, doniosłem, że ulanie o- 
bietńjoom' niemieckim jest szkodliwe, że- przy 
pom ocy Niemiec naród polski nigdy nie może 
spodziewać się odzyskania swe; niepodległości. 
I rozpocząłem na terenie berlińskim walkę o  
orlwieezne prawa narodu naszego, którą w szy­
scy jeszcz" mają w pamięci. I z trybuny sejm o­
wej i przez wpływanie na prasę i- w* k *łaoh pa­
cyfistycznych i w  szeregach socjalistów . Prze­
mówienia moje przypomniały zagranicy że pod 
panowaniem pruskicm żyją Polacy, którzy pra­
gną złączenia z narodem polskim w niepodle­
głe ni państwie polskiem. W kraju zaś mój glos 
w chwilach najcięższych krzepił serca rodaków  
i podtrzym ywał 'wiarę w lepszą jrzy .z łość . 
Stałe byłem przez lata pod dozorem policji, 
przedmiotem dochodzeń i szykan n-i każdym 
kroku. Mogę pow iedzieć, że życia ni z byłem 
pewien. Gdy tak walczyłem  o przyłączenie b. 
zaboru pruskiego do niepodległej Poi.skl. ci. 
którzy mnie dziś usiłują zdeptać i zmarnować 
moralnie i matcrjalnie. przybywali d.) Berlina 
zapewniać rząd niemiecki, że wyrzekają się 
Górnego Śląska. Poznańskiego i Pcm crza. A 
inni w pisemkach wydawanych w Szwajcarii 
denuncjowali mnie i innych Polaków* rządu 
niem ieckiego, że służę rntencie.

P o  klęsce Niemiec- wracam do Poznania. 
Biorę udział w organizowaniu 'Sejmu dzielnico­
w ego w Poznaniu, krzątam się w War /aw ie 
około przekształcenia socja listyczn ego rządu 
Daszyńskiego, a po jego dymisji M oranew skie- 
gx>. na rząd narodow y, niestety bez skutku.

W racam do  Poznania i tu jak o jeden z ko- 
.misarzy Naczelnej R ady  L udow ej jadę do 
Gdańska po w racającego do kraju p.JP-włerew- 
skiego i p rzy w o żę .g o  do Poznania. Przyjazd 
jeg o  stał się hasłem do powstania w ielkopol­
skiego. Jako komi-mrz dla spraw w ojskow ych 
mani pewne zasługi około zorganizowania wal­
ki z Niemcami i utworzenia armii w ielkopol­
skiej. która wypędziła n ictylko Niem ców 
z w iększej części W ielkopolski, ale uratowała 
Łwrów i W schodnią M ałopolsko od opresji ru- 
sińskięj. Z  Poznania wysyłam  ludzi na $ls?k 
dla tworzenia organ iztóy j w ojskow ych  i za­
opatruję ich w  potrzebne środki pieniężne".

Jako b. poseł do .Reichstagu wszedł K or­
fanty do pierwszego Sejmu.Odgrywał w nim 
rolę wybitną. Jeg o  nazw isko widnieje (obok 
szeregu innych) pod wnioskiem o ustawę, na 
m ocy której Józef Piłsudski został jednom yślnie 
wybrany Naczelnikiem Państwa. O wdzięczno­
ści ludzkiej Korfanty w tedy zapewne ni" m y­
ślał...

 ----

!W w yw iadzie „P o lon ii" z h. marszałkiem 
Sejmu katow ick iego, p. Konstantym W olnym  
znajdujem y następujące zdania:

—  Aresztowanie b. posła Korfantego w y­
warło fatalno wrażenie, bo nawet przeciwnicy 
przyznają, że do przyłączenia G órnego Śląska 
do Polski najw ięcej się przyczynił pos. W o j­
ciech K orfanty. T ak  samo fatalne wrażenie 
w yw arło wywiezienie go. co jest połączono 
z utrudnieniem obrony, a prawo oskarżonego 
do korzystania z obrony należy do najzw yklej­
szych zasad prawa.

Jako adw okatow i, zdarzyło mi się poraź 
pierwszy w życiu, że nie mogłem się w pro­
kuraturze dowiedzieć, gdzie się p. K orfanty 
znajduje i za co go aresztowano. Siedziałem 
sam w więzieniu nicm ieckicm i mogę ocenić, 
co to znaczy, gdy  się można kom unikować 
z obroną i rodziną.

—  A jakie wrażenie n yw arlo  na Śląsku 
rozwiązanie Sejmu i aresztowanie prezesa K or­
fantego?

—  Mojem zdaniem rozwiązanie Sejmu Ślą­
skiego i aresztowanie prezesa K orfantego jest 
bardzo silnym atutem dla opozycji".

l i a  M i i  i i  p iw  l a ®
jest przez sądy pruskie uznana za bezpodstawną.

Prasa sanacyjna w yszukując ..kryminalne" 
pow ody aresztowania b. pos. Korfantego, jpo- 

że dochodzenie prokuratorskie 
skargę wniesic-ną przez h. po- 
niejakiego Jana Bulę o „w y- 

kw oty pieniężnej jeszcze 
Chodziło o to. że 

w latach
(ok oło  r. 1911) w  spółce le .

śnej „S ilvana" posiadającej tereny leśae pod 
Krzeszowicami, która to spółka została zlikwi­
dowana skutkiem upadłości. P. Bula pretensje 
swe skierował przeciw Korfanfpmu na drogę 
sądową ju ż wówczas i to  przed sąd pruski
w  tym czasie, gdy   jak  pisze ..Polonia" jn w i
IV. Korfanty był najhardziej zo wszystkich 
ściganym przez'w ładze pruskie głosicielem pra­
wa ludu fińskiego do polskiego języka, do pol­
skiej kultury, gdy w tajnych archiwach rosły 
stosy doniesień na. je g o  w rogą Prusom dzią^ 
lalność. gdy  usiłowano w ykorzystać każdy je ­
go nieostrożny krok —  w  tym to właśnie cza­
sie Izha Karna w Bytomiu orzekła, iż śledztwo 
wstępne w tej właśnie sprawie, na wniosek śn. 
Partygola wszczęte, należy um orzyć dla zupeł­
nego braku dow odów  na twierdzenia donosi­
ciela!

Dzisiaj po 25-ciu latach inny donosiciel 
wznawia sprawę o ..wyłudzenie11, którą, nawet- 
pruski sąd. uznał za bezpodstawną. A wznawia 
ją  po to. bv '-ima ej i umożliwić, wtrącenie do 
wiezienia człowieka, który ś!ą>k dla Folsk' 
pozyskał

Ks. metr. Szeptycki o U. 0. W.
W spółpracow nik- „Expressu Porannego" 

rozmawiał w W arszawie z ks. M etropolitą Szep 
fyckim  na temat zam achów i podpaleń w Malo- 
polsec W schodniej. Z rozm ow y w ynikałoby, że 
ks. .Metropolita przypuszcza, iż pogarszanie się 
stosunków polsko-ruskich jest na rękę kom u­
nistom.

—  ..Niech mi Pan wierzy —  oświadczył 
ks. metropolita Szeptycki —  że m oja rozmowa 
półtoragodzinna z p. ministrem Józewskhn i 
jeg o  w izyta u mnie we Lwowie w ywołała furję 
złości u bolszew ików , którzy postanowili za­
bezpieczyć się przed wszslkiemi m ożliwościa­
mi zgody. Społeczeństw o ukraińskie nie wic. 
czy akcja sabotażowa na terenie Małopolski 
jest dziełem U. 0 . W . Ukraińskiej Organizacji 
W ojskow ej), gdyż organizacja ta działa tajnie 
i nie jest przez nikogo kontrolowana. Potępiona 
przez K ościół, który nie uznaje organizacyj 
tajnych, jest obca społeczeństwu ukraińskiemu, 

j które za jej działalność nie może ponosić o d ­
powiedzialności.

Zresztą źródło akcji U. 0 , W. leży poza 
granicami kraju. K-ónowalec, przyw ódca U. O. 
W., przebyw ający zagranicą, nie może być 
uważany za polityka ukraińskiego i' nikt go 
w społeczeństwie ukraińskimi! za takiego nie 
uważa".

Dalej twierdził ‘-ks. Metropolita, że społe­
czeństwo ukraińskie „d osy ć  energicznie" (?) 
odżegnało się od podpalać i że na listach b lo­
ku ukraińskiego nie będzie kandydatów  U. O. 
W. W reszcie ośw iadczył ks. Metropolita Szep­
tycki, żc rozmowa /. min. Sk.lailkows-kiai zado­
woliła go. gflyż minister ośw iadczył ia rząd nie 
zamierza w alczyć z kulturą i narodem ruskim.

Ruch przeflwijftorczg.
BLOK UKRAIŃSKO-BIAŁORUSKI.

Ukraińcy porozumieli. :się z Białorusinami i 
utworzyli hluk, do którego mają w chodzie: na­
cjonalistyczne ..Undo''. ukraińska par*ja rady­
kalna i socja liści ukraińscy. Ze strony biało­
ruskiej ma wejść do bloku t. jw . Związek Lu­
dow y (Siel-Sojuz).

MONARCHIŚCI TEŻ AG ITUJĄ.
W edług ..Kur. Łódzkiego11. M onąrefclrtjc*0* 

Organizacja W szech-tanow a podjęła naj ter nic 
woj. łódzkiego agitacje wyborczą. Monarchiści 
zgłosili już przy poprzednich ‘ okręgach własne 
listy, lecz nie przeprowadzili żadnego posła i 
w całej Polsce zdobyli zaledwie kilka rziesiąt 
tysięcy głosów .

KS. ŻONOCŁŁGW ICZ NA POMORZU.
W  Gdyni i W ejherowie bawił ostatnio k>. 

prof. Żcngołtów icz. wiceminister W. R. 1 0- P. 
„S łow o Pom orskie", organ Stron. Narodow ego, 
tak o tem piłze:

„M yli się sanacja, jeżeli -sądzi, że jeden 
przyjazd ks. Żongołiow icza zdoła naprawić to. 
co sanacja przez lat kilka nabroiła. Żałować 
należy tylko, że przyjazd ks. prof. Ż o o .o llo w i- 
cza w ypadł dziwnym zbiegiem okoliczności 
w okresie przedwyborczym  —  stąd mimo ró­
żnych zastrzeżeń nabiera on pewnego niedwu­
znacznego charakteru'1. /

SK ĄD  TE W OLNE B ILE TY?
..R obotnik '1 donosi, że w przedziałach I. kla­

sy pociągów  posnie.-znych można czę>'-o spot­
kać byłych posłów  z Be Be. choć żaden prze­
pis nie przewiduje biletów wolnej jazdy dla 
posłów sanacyjnych.
„D A T K I" NA FUNDUSZ W Y B O R C ZY  BE BE.

Radom skie ..S łow o" donosi, że w dniu I-go  
paźd7,iemika pracownikom D yrekcji K oiejow ej 
w Radomiu ściągano z pensyj „d ob row o ln e ' 
składki na sanacyjny Komitet W y to ic z y  R 
Be w  Radomiu. '

Urzędnikom państwowym proponowano już 
często ..dobrowolne1’ składki na pomniki, obra-

O ry g m a ł o d d a ł p . P iłsu d sk ie m u , a le  „n a  
w ie cz n ą  r z e cz y  p a m ią tk ę 11 z a ch o w a ł o d p is . | przedwojennych

daje m. in.. 
obejipui© również 
sla sanacyjnego, 
łudzenie większej 
7, czasów przedw ojennych".
Bula wraz z Korfantym  uczestniczyli
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ify, prenumeraty. T e , iz chce się znowu u liyć 
ici? kieLzeni, a w szystko po to, by  wierzyli, żp 
to  Sejm  jest w różem  ich pensyj sanacja zaś 
cłwiaiaby „m aszerować z gażami jak  naj­
dalej.

CZOŁOW I K AN D YD A CI CENTROLEW U.

Na pierwszych miejscach państwowej listy 
Centrolewu umieszczeni będa następujący p o ­
litycy : 1) marszaiek Daszyński, 2) wicem ar. 
Dąbski (Str. CM.), 3) 'Malinowski fW yzw .), 4) 
W itos dPiast.), 5) Jankowski (NPR.), 61 dr. Lie- 
bennan (FFS.), 7) W rona (Str. Cbł.), 8) Rataj 
Piast), 9) Leśniewski (NPR.), 10) dr. Diamand 

(PRS.) 11) Niedziałkowski (PPS.).
W  Warszawie czołow ym i kandydatami, listy 

cennroiewu będą pp. Barlick' (PPS.) i Tiiugut 
(W yzwolenie).

g g c w Ł " ig a e t? fe  s z m l t f X

Ks. Prymas Hlond jedzie Jo Londynu.
W dniu 9 hm. wyjedzie d:> Londynu ks. 

.Ptymas H’ ond. celem d ok on an a uroczystego 
poświęcenia now ego kościoła p o l.,k i°m  które 
nastąpi w niedzielę 12 brtń Tv\ Prymas zamie­
szka w pałacu areyniskupkn. jako gość kurdy- 

-nała Bourne‘a.

Baczność! Orlęta lwowskie!
Ewidencja ..Orląt", stosując się do decyzji 

Min. Spr. W ojsk , postanowiła wydać listę 
Uprawnionych do noszenia tej odznaki, uświę­
conej już 12-letn;ą tradycją. 01 pinie ona. im io­
na i nazwiska odznaczonych, szarżę 'podówczas 
posiadaną, oraz nr. dyplomu. Tą drogą, zapo­
biegnie, się coraz częściej powtarzającym 
fałszerstwom dyplom ów i odznak.

W ydaw nictw o to  „ukaże, się w wydaniu 
Wykwomem, jako księga zawierająca z górą 
trzydzieści arkuszy druku. Cena k Jęg i w ynie­
sie 10 zł. Na wydawnictwo to rozpisano sub­
skrypcję W yznaczoną kw otę należy przesiać 
.przekazem pocztow ym  na adres Ewidencji Or­
ląt, Lw ów, ul. Ossolińskich 21.

Rów nocześnie Ewidencja przed drukiem, 
przeprowadza ostateczne- sprawdz°nia i kontro­
lę uprawnionych do noszenia odznaki. W  tj m 
celu uprasza się odznaczonych o urzeManie: 1) 
Nazwiska i  imienia. &  szarży posiadanej w cza­
sie obrony K resów  W schodnich. tj. 1918/1919. 
3) nr. dyplomu. 4) obecnego przydziału i sto­
pnia w ojskow ego względom charakter obecny 
i zajęcie. 5) dokładny adm*.

P. Jan Piłsudski w.cejjsolturatfirem.
Z W arszaw y-donoszą: P. Prezydent Rzplitej 

w dniu 29 września b. r. zamianował sędziego 
sądu apelacyjnego w  Wilnie. .Tana Piłsudskie­
g o  —  wiceprokuratorem sądu , najwyższego. 
Jednocześnie zamianowana -został 'wiceprezes 

sądu okręgow ego w  Łucku Adam Bobkowski—  
prezef°m  sądu okręgow ego w Pińsku.

2ydswski fałszerz rfoiarćwek.
W  ostatnim czasie na terenie W ielkopol. 

tiki pojawili się liczni sprzcdawcy-ldolarówek. 
którz-r, jak  stwierdzono, sprzedewaM wyłącznie 
falsyfikaty. Sprzedawcy A  zaangażowani zo­
stali przez żyda Ernesta Brandenhurgera, po ­
dającego się za generalnego przedstawiciela lu ­
dow ego banku spółdzielczego i krajow ego ban­
ku spółdzielczego w e Lwowie, k tóry  fprzyimu- 
ją c  ich w charakterze subsgcntów w ręczył hn 
falsyfikaty. bedace zresztą zwykłymi prospek­
tami reklamewemi. Brand enbuirger nosuwal 
sw ą czelność tak daleko, że posiadaczy pro­
spektów uwiadamiał p o  pewnym czasie o zna­
cznej wygranej, jaka padła na ich numery, po­
bierając pewną kw otę na koszta manipulacyj­
ne. tsrandenbuTgera aresztowano. P olicja  czyni 
energiczne nabiegi około schwytania w szyst­
kich jego sufoagejifów.

70 ROCZNICA TTRODZIN ZASŁUŻONEGO 
K A PŁA N A .

W  niedzielę dnia 28-go września parafja 
Raicza w pow  żywieckim  obchodziła uroczy­
ście 70-lecie urodzin sw ego proboszcza ks. 
Michała Grudzińskiego Podczas w otyw y od­
prawionej przez ks. jubilata, chór mieszany od 
śpiewał szereg pieśni pod batutą p. Szczepan­
ka, m iejscow ego organisty. Po Mszy św. zło­
ży ł życzenia imieniem gmin: Rajcza. Sól, R y ­
cerka Dolna i Górna oraz U jsoły, p. inż Fi- 
chler. podnosząc w  gorących  słowach zasługi 
i ow oce pracy duszpasterskiej ks. Grudziń 

skiego w  tamrejszej parafji. W  imieniu grona 
. nauczycieskiego przemówił p. J. Firlejozyk, 
kierownik szkoły ze Soli, składając w pięknych 
słowach najszczersze życzenia Młodzmż szkol­
na w ygłosiła ku czci jubilata powinszowania 
wierszem i prozą, składając mu bukiety kw ia­
tów . Okrzykami na cześć solenizanta oraz od­
śpiewam,cm hymnu ..Boże coś Polskę" zakoń­
czono tę miłą uroczystość.

PORUCZNIK —  DEFRAUDANT.

Prokuratura przy sądzie w ojsk, w Łodm 
aresztowała kierownika drukarni DOK- i. po­
rucznika Lubczyńskiego za przywłaszczenie 
•obie kilku tysięcy  zł z pienięazy rządowych.

£ 0  t f & r € ® l i t  ® C f f l l d C i *
ratitofektenii S telewizji.

Z racji świeżo otwartej w Londynie wysta­
w y radjotechnicznpj ogłosił, bawiący obecnie 
we W łoszech, senator Marconi ciekaw y arty­
kuł, w  którym  zapowiada, jakie, jeg o  zdaniem, 
będa, najbliższe udoskonalenia i postępy w dzie­
dzinie praktycznego zastosowania rad ja.

,-Radjo mówi -słynny wvnalazca —  prze­
kształciło już życie ludzkie, połączyło morza 
i lądy, zniosło odległości, zapoczątkowało n o ­
n ą  fazę w dziedzinie muzyki oraz wszelkich 
rozryw ek, skierowało na n ow ę tory polhykę" 
i przeistoczyło cały system nauczania. Zasługą 
radja jest również wybitne przy spieszenie rytmu 
li an cl 1 u mięrlz y n ar od owa? go

w sposób, jaki ojcowie, nasi miażali za 
czarodziejski bodaj.

Rad jestem, że udało nu sią » pewnym 
Stopniu przyczynić się - 4 0  tirztfęay wistmema 
tcyh zmian, zadanie-m oje nie jest, jednak jesz­

cze ostatecznie dokonane. Mam na widoku 
inne jeszcze zmianę, jestem też pewien że za 
ja-Kie dziesięć lat, a może rychlej,, pndo-bn-a dzi­
siejszej wystawa obejm ie wiele now ych rzeczy, 
zwłaszcza w  zakresie telewizji, o iaz transmito­
wania przez rad jo  obrazów.

W ielki postęp zapowiada sic również 
■j na polu bandio-,rem.

W  ciągu najbliższych lat usunięte zoManą 
niedokładności i braki, a zastosowanie systemu 
fal kierunkowych umożliwi tajność rozmów na

dalekie odległości. Poklćzenia bezdrutowe bę­
dą prowadzone poprzez eter wązkiemi kanała­
mi, zupełnie w taki sam sposób, jaki woda 
przeprowadzana joM przez rury w odociągowe.

Koszta transmisji zostaną .miżone 
do minimum,

dzięki czemu udostępnione będzie najśkerszym 
warstwom korzystanie z telefonu bezdrutowego.

W yw iecie  radja w szystko będzie kosztowało 
mniej. Transmisja dokumentów i fotografji za- 
pomocą radja rgstanie się. / rźeezą powszechną 
i dw oje zakochanych, oJcizieloijych wzajem ty ­
siącami kilometrów, będzie mogło wymienić po­
między sobą-^w oje fotografje w ciągu jednego 
i tęgo samegp dnia, w ciągu godzin;, bodaj, 
i to kosztem groszowym • nieledwie. Telewizja 
pozostaje wciąż jeszcze w stadjum doświad­
czała cm. mam jednak niezłomną pewność, że 
w ciągu dzifesięciu lat conajw yżej aparaty teie^ 
wizyjne będą bardziej jeszcze rozpowszechnione, 
aniżeli dzisiejsze aparaty odbiorcze radiofonicz­
ne. W  ten sposób * '

przekształcone zostanie również życie 
indywidualne, V

ludzie będcą m ogli mieszkać na zapadłej wsi, 
pozostając w najściślejszym kontakcie z całym 
światem. . , .

Radjo przyspieszyło tempo żęcia. Przyspie­
szy ie stokroć bardziej jeszcze z chwilą, gdy 
MatóWny cię absolutnymi panami eteru".

PROCES O NEKROLOG 
g e n  z a g ó r s k i e g o .

W  Toruniu odbył się przed tamtejszym.; są­
dem powiat, proces „S łow a Pomorskiegi 
zamieszczenia przez ten dziennik w trzeć ą rocz 
nicę zaginionego gen. Zagórskiego, jego  nekro­
logu i podobizny. Sąd. wbrew żądaniom proku­
ratora, który dom agał się ukarania, uwolnił 
odpow iedzialnego redaktora „S łow a Po,n.'‘ p. 
Kanarowskiego od winy i kary. nakładając, 
koszta tej bezcelow ej rozprawy na skarb pań­
stwa.

OŚMIOKROTNA K ON FISK ATA!
Ostatni numer narodow ego pisma „Słowro “  

w Radom ia uległ a-i S-krotnej konfiskacie  ̂
Dziennik ukazał się z białenri plamami i charaA 
terystycznym  napisem w nagłów ku: „Nakład 
dziewiąty po k o n f i s k a c i e ! " , * -

W czorajsza „P o lon ia " znów uległa konfi­
skacie. Tvm  razem p. cenzorowi nie podobały 
się niektóre ustępy odezwy, w zyw ającej orga- 
nizacje katolickie i narodowe do wzięcia udzia 
hi w manifestacjach TTallerowshich Jest to już 
189 konfiskata tego pisma.

ZA K A ZA N Y  W JAZD  CYGANÓW  
Z NIEDŹW IEDZIAM I DO POLSKI.

1 W  ostatnich tygodniach przybyło do Pol­
ski kilka band cyganów , którym  starostowie 
udzielają zezwoleń na krążenie z t.resownnemi 
niedźwiedziami i małpami dla urządzania pu­
blicznych w idow isk na ulicach, placach i jar­
markach. D oszły jednak skargi, te  cyganie znę 
cają się nad zwierzętami hiją je i drażnia. W o ­
bec tego Min. SPraw W ewn. w ydało zakaz 
wpuszczenia do Polski band cygańskich z nie­
dźwiedziami. Urzędy konsularni otrzym ały już 
w skazówki, aby nie udzielać wiz pobytow ych  
cygan-om przybyw ającym  z zagranicy z treso­
wanemu zwierzętami.

ZDEGRADOW ANIE CHORĄŻEGO 
OSZCZERCY.

Sąd w ojskow y w Ł odzi rozpatrywał ponow 
nie sprawę cnoratego Antoniego M ańkowskiego 
z 29 p. Strzelców Kaniowskich w Kaliszu, 
oskarżonego o oszczerstwo rzucone na sędzie­
go śD dczego, majora Terleckiego. Sąd po prze­
słuchaniu śwśiadkow -wydał -wyrok, skazujący 
M ańkowskiego.na degradację i 8 miesięcy wię­
zienia.

SAMOBÓJSTWO —  EPILOGIEM OSZUSTWA.
Jak w ubiegłym tygodniu donosiliśmy, 

w  "oznaniu  dokonano sprytnego oszustwa, 
podejm ując z sądu depozyty browaru żyw iec­
kiego na sumę 159 tysięcy zł w  -toku śledz­
twa w yszło na jaw, że w aferę tę wmieszany 
byl znany w Poznaniu inżynier Grzegorz Bo- 
g-lanow, który po w , kryciu oszustwa zastrzelił 
się na cmentarzu w Poznaniu. Ponadto w zwią­
zku z tą aferą aresztowano jeszcze jednego 
urzędnika sądowego.

P r * y  zm ian!©  a d re m  p ro s im y  
P  jT. P re n u m e ra to ró w  o i»»kaw e  
podkn ie  d kw aego  adresu.

Ponowne otwarcie kateary w Meksyku.
' (L A r.) Dnia 15 sierpnia zestala uroczyście 

otworzona katedra w  stolicy Meksyku! Ponty- 
f ma Iną Mszę ś\v. odprawił Prymas meksykań­
ski. arcybhduin Paseual Di.iz, w obecności de­
legata apostolskiego, Mgra Ruiza'y Flores. By 
ło to publiczne stw erdzęftio. ze skończyła się 
walka między ipaństwom i Ro-.k?iolem. walka, 
która doprowadziła do zaniknięcia- wszystkich 
świątyń I zawieszenia nabożeństw. Fo raz 
pierwszy od czterech lat odezwały się dzwony 
katedry. JęŚzcze p-zed wschodem ! słońca na 
•placu przed kęśeiolem zgrom adziły sie tysią- 
ożne rzesze wiernych, wiole o<óh odbyło długą 

.-nmlgrzymkę, na kolanach oczekując następnie 
ehw?ili "btworzenia świątyni,
! Nicętefy, f-oSój nie jest jeszc-ze ipo» ;/.echnv. 

ponieważ w stania Miohoacrn stosowane są na­
dal ustawy prześladowcze. PT dioc-ezji Tabasco 
•biskup ciągle jer-zcze me może sprawować swe­
go urzędu. Natomiast w stanie Jalfeco życie 
religijne poczyna rozkwitać na nowo mimo że 
kraj jes,f, .nie-łychanie zubożm y wskutek kil- 
kołetniego prześladowania ludności. 1

Klejnoty królów perskich na wystawie 
« Londynie.

Aa wystawę perskiej sz.uki. mającą się od­
być w styczniu przyszłego roku w  Londynie, 
•przeznaczył, szach pers' i kilkadziesiąt przed­
m iotów nieocenionej wartości. Kosztowności te 
ładuj© się w tych dniach na samoloty, które 
mają, wkrótce w rlecłec -z Teheranu do zatoki 
perskiej. Linja lotnicza bowiem wydaje się 
szachowi bezpieczniejszą *, od drog ' lądowej 
przez Torsje, r c ą c e j się od różnych bandytów. 
W śród drogocennych przedmiotów znajdują mę 
okazy dywanów, obrazów i rzeźb, których nie 
oglądali jeszcze dotychczas cudzoziemcy. Na 
Specjalną uwagę zasługuje globus złożony 
z ibryłanfów i drogich kamieni, oceniany przez 
znawców na miljon funtów szterTngów (prze­
szło 4" miljony złotych).

Artyści szwajcarscy zginęli w katastrofie 
samochodowej.

Na szosie między Berlinem a Magdeburgiem 
zdarzyła się ostatnio wielka katastrofa automo­
bilowa. której ofiarą padła tm T a szwajcarskich 
artystów, zdążających do Berlina na premjerę. 
Aut.rt z artystami, jadące z sz j/lkością  80 km. 
na godzinę, najpcbało na auto ciężarown i ule­
gło całkowitemu rozbiciu. Dyrektor Dammho- 
Rr i aktor Niedermeier ponieśli śmierć na miej­
scu. trzy ,artystki odniosły łarclzo poważne 
rany. "

Litia milczenia.
Grono osób w B^uksel', z d so m a  adwo-ka- 

tami j jednym Ipkarznn na czele założyło sto- 
wnrzTszenie pod nazwą Ligi milczenia. Statut 
tegn ^towarzyszenia, zatwierdzony przez rząd 
belgijski, wymaga od członków, aby iak naj- 
głośniei i jak nRienerglrzniej do-magal' się ukró­
ceni,:. wrzawy ulicznej, zwłaszcza w izielnicacb 
gęsto zaludnionych.' w  których mieszkają lu­
dzie pracy, potrzebujący spokoju i odnoezyn- 
ku, przynaimniei w f'ngu nocy. P roi-k t złożo­
ny przez Ligę rządowi domaga sie surowego 
karania osób. pogwałca acv f'h spekói nubłicziiy 
nrzez jakąkolwiek wrzawę od godz. 10 w nocy 
d j  7 zrana.

No wy Jork przcśąignęf Londyn 
w ifosci mieszkańców

jjo niedawma Londyn liczy ł największą 
ilość miaszkańeów. Obecnie jednak pierwszeń­
stwo pod tym względem prz;pad--i Nowemu 
Jorkow i, który wedle najświeższych danych, 
przytoczonych przez *di. W altera Laidlawap 
amiwykańskiego specjalistę w- spisach ludności, 
liczy obecnie 9,900.000 mieszkańców. Londyn 
zaś dopiero w roku przyszłym będzie miał ok o ­
ło S i pół miljona.

Kaucje sądowe b^nrlytćw w Chicagu.
W Chicago stosuje sję w szerokim stopniu 

kaucje sądowe nawet dla bandytów. Ostatnio 
wol:e'c rnzw-ićimożnienia się bandytyzmu, sądy 
sterają się nakładać coraz wyższe kaucje. M i­
mo to bandyci znajdują zawsze pieniądze bv 
się wykupić. W  ciągu kilku ubiegłych miesięcy 
sądy pobrały od nich ok o ło  160 m iljonów do­
larów. Niedawno temu aresztowano ' bandytę 
Tacka Guzika za niezapłacenie podatku docno- 

dow ego i wypuszczono po złożeniu kaucji 50 
tysięcy dolarów / Skoro jednak opuścił bramę 
wuezieni.i. natychmiast aresztowano go pono­
wnie i osadzono za inne przestępstwo w wię­
zieniu. należacem da sąsiedniej dzielnicy. l-ocz 
i z drugiego więzienia wnet go wypuszczono, 
tym razem po złożeniu kaucji 100 tysięcy do­
larów.

Przyhsnność umysm w&bec bandyty.
Do sklępu berlińskiego jutnlera. gdzie znaj­

dowała się ty lko sama właścicielka wtargnął 
bandyta i w ycelow aw szy rewolwer do samomej 
kobiety, zawołał: ..pieniądze, albo strzelam!”  
Okrzyk ten jednak nie wyprowadzi! z równo­
wagi żony jubilera. „Nie sprowadzajże —  rze­
kła spokobiie —  na siebie nieszczęścia. Nie 
wiesz -nawet. co robisz1' Spokojne te słowa 
zrobhy takie wrażenie na rahiiKiu. że upuścił 
rewolwer na podłogę poczem dał się areszto­
w ać bez oporu

! Anaifabtóty^m w Rosji sowieckiej.
(KAP.') W edług urzędowych danych, jakie 

podaje „T rud", na całem terytorjum umji so­
w ieckiej jest 18 i pó ł miljona > analfabetów 
i ok oło  2 l  tgiiij. półanalfabetów'. Szczególnie 
opłakane s.ą stosunki na wsi, gdzie odsetek 
analfabetów wynesi 41 ąwocent wśród chłop­
ców- a 53 wśród dziewcząt. Cyfry te —  doda­
je orga-n sow-ireki należałoby jeszcze zwueR- 
szyć, jedynie 18 proć. dzieci wiejskieb kończę 
szkołę, 30 proc. rzuca szkoły po jednym roku 
nauki a BO proc. po d-wu latach.

[ ZGTN PRASKIEGO BISKUPA.
W Pradze czeskiej zmarł w tych dniach bi­

skup sufragan dr. J. N. -Sedlak. Zmarły liczył 
76 lat. Święcenia kapłańskie otrzymał w 1876 
r., a tytuł doktora teologji uzyskał w 1889 ro­
ku na uniwersytecie w Pradze. Zmarły brał na­
der czynny udział w życiu społecznem sto lic j 
Czechosłowacji.

ZW ŁOK I a NDKE’ EG 0 BĘDĄ SPALONE.

W edług wiadomości z Kopennagi, śmi-rtel- 
ne szczątki Andree‘go  i tow arzyszy zo taną 
spalone w krematorium. Rodziny w yraziły  ju t 
na to sw oją zgodę. Prawo publikacji pamiętni­
ków  Andree‘go  przekazane > zostało towarzy­
stwu geograficznemu w Sztokholmie, które od- 
stąpito je firmie w ydawniczej Bremie* ‘ •

NADUŻYCIA W  ZARZĄD ZIE M. BERLINA.
Nadburmistrz stolicy  Niemiec Boes. które­

g o  nazwisko stało się głośne wskutek szeregu 
afer (korupcyjnych i  procesów  kryminalnych, 
przechodzi ostatecznie w stan spoczynku i o- 
prożnia sw oje stanowisko. Kandydatami na to 
stanow-isko są burmistrz miasta A ltony Braner 
(socjallstal i prezes związku miast niemieckich 
Mulert (bezpartyjny).

NAP AB ROZBÓJNIKÓW  NA MIASTO 
LI-SIEN,

Na mia-sto Li-Sien na południu prowincji 
Kam-u nanadła wielka banda rozbójników . Mie­
szkańcy miasta bronili Asię przez Ł długi czas 
oblegani przez bandytów. Gdy j"dnak w-ycień- 
czeni głodem poddali sie oblegającym bandy­
ci wym ordowali całą ludność, pozostawiając 
prz\ życiu tylko młode dziewczęta, które za­
brali w niewolę

.P A R A L IŻ  DlECUj-CY W KOWNIE.
,W Kownie zanotowane liczne wypadki pa 

raliżu dziecięcego. Epidenja. ta szerzyła sie już 
na Litwie przed 30 laty. Ma nyć zorganizowa 
ca specjalna komKja dla zbadania i walki z tą 
epidemją.

CO ZNACZY LUT SZCZĘŚCIA.

• "Właściciel fermy rolnej pod Poitiers (we 
Francji),) niejaki Dremont, wygrał przed dw o­
ma tygodniami wielki los w sumie 1 miljona 
franków- na lote-ji W y sta w y ' Kolonialne}, 
Szczęśliwiec nie zdążył jeszcze u lokow ać jak 
należy w-ygranego miljona gdy  otrzymał win 
dom ość z Pa-yża. że wygrał 2 m iliony fran 
Sów  w ciągnieniu premjówek pożyczki Komu 
nalnej Paryskiej.

I
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!£it®Em tM w€B. i  i& a iw .
„ P o p l o t ą  f o  i r s n c u s k u .

Na francuskim rynku księgarskim ukarało 
się w ydaire  „P o p io łó w  Żerom skiego, w tłu­
maczeniu, a  r „czcj przeróbce H. W utcgo. Tłu 
ma^z, w idocznie wzorując się na angiel ikiem 
w yuaniu w  r.l9J8, dopuścił się całego szeregu 
skrótów . Niewątphwie, właściwa Żeromskiemu 
rozw lekłość, fiioże nużyć w spółczesnego czytel­
nika, przyzw yczajonego d o  pow hści, w których 
ak cja  rozw ija się w tempie filmowym. N-cstety 
w przeróbce p. W . ofiarą koncentraty akcji 
padł cały  szereg kapitalnych <ften, pjyez co 
pow ieść straciła wiele na wartości. Niemniej 
jednak przekład „P o p io ló u "  na język  francu­
ska należy p o w ia ć  z uznaniem. Przyswojenie 
arcydzieł naszej literatury Francuzom, przy­
czyni się lepiej do .propagandy naszej kultury 
zagranicą, niż wyćLw anję chybionych pow ieści­
deł .p. Kadena' Bandrowskiego, co ze szczegól- 
neiu upodobanipm czyni nasze ministerstwo 
spraw zewnętrznych!

D ZIEN N IK  W ŁO SK I G KOCHANOWSKIM .

K sm o  rzym skie „II P iccolo '’’ w ydrukow ało 
estatnio dłuższą, korespondencję p L. Ciucilla 
p. t. „Stulecie poety  w  króle wskiem mieście’ 1. 
A rtykuł ton, przyozdobiony reprodukcjam i 
pięknych -widoków K rakow a, oraz fotografią 
■ pom m ka 'Jana Kochant wiskiego w Zwoleniu, 
pośw ięcono obchodow i na cz°ść piew cy z Czar- 
iniolasu. I

Muzeum teatralne
przy Cnerze w Warszawie.

W  salach foyer przy Operze stołecznej, uzu- 
pełtnrayon jdlku ubikacjami, p ow stan ę w naj­
bliższym. czasie muzeum teatralne. W  muzeum 
zgrom adzone będą. Menne ipamiątk', znajdują­
ce eię dotychczas w  archiwum, bibljotece, oraz 
dekoraiorniaon i kostjumerniach warszawskich 
teatrów  miejskich, grom adzone od, blisko stu 
Ta/t a dotyczące dziejów  opery, teatrów  uia- 
matyczm yih, w ielkich artystów  polskich i t. d. 
Muzeum uzupełnią też depozyty prywatne.

Teatr eolski na Łotwie.
[W, R ydze rozpoczął w  dniu 1 b. m. now y 

sezon jed yn y  na Łotw ie. Teatr Poiski, w ysta­
wieniem kom edji Fredry „W ielki człow iek do 
m ałych interesów11. Repertuar tej polskiej pla- 
ców k i kulturalnej na obczyźnie zawiera w y­
łą czn a  sztuki autorów polskich, tak k lasycz­
nych! jak  i w spółczesnych. M. in. wystawiona 
będzie , Niespodzianka'1 Rostw orow skiego, 
w  której w ystąpi gościnni© p. Leon ja  Barwiń- 
eka ze Lwowa.

W ĘGRZYN JAKO CASANOWA.

Baw iący obecnie na gościnnych występach 
w  Poznani o, .fózef W ęgrzyn, w ystąpił onegdaj 
w  Teatrze N ow ym  w  rom antycznej kom edji 
L orenzo Azertisa p. t. ..Casanowa’1, odtwarza­
ją c  tytułow ą rolę słynnego w  dziejach Europy 
króla awanturmków.

W ŁOCHY T E A TR A LN E  
POD ZNAKIEM  NAPOLEONA.

W ło scy  pisarze dram atyczni zajęli sm 
W ostatnich czasach dziejami „M ałego kaprala11. 
N iedaw no odbyła się w  M edjolanie premjera 
sztuki, znanego w  Polsce autora Forzana, p. t.: 
„N apoleon  i k ob iety". —  Inny w łoski drama 
tusg SpinetP ukończył teraz sztukę p. t.: 
,,Napoleon 1 pani W alew ska", przedstawiając 
ten romans bai wnie i interesująco. Dramat ten 
ukaże się niebawem na jednej z większych scen 
w e W łoszech ’.

SCENA POLSKA W  GDAŃSKU.

Z  Gdańska donoszą: Podobnie jak w roku 
ubiegłym , Teatr Miejski z B ydgoszczy tworzy 
stalą ekspozyturę artystyczną, w Gdańsku poć) 
egidą, M acierzy Szkolnej. N ow y sezon tego te­
atru polskiego w  Gdańsku otw arto w dniu 1 
b. m. kom edja Fredry .Damy i Huzary" w re- 
żyserji K . K oreckiego.

„L A  M APTRE ET LA FTLLE".

Znakom ity znawca języka polskiego, szcze­
ry przyjaciel nasz. św ietny pisarz francuski: 
Pawtd Ca^in w vdał w  „N ourelle Revun Fran- 
caise", przełożoną na język  francuski powieść 
'Weyssenhoffa Soból i panna11 pod powyższym 
tytułem.

w% 84k$B.wg>m j j g g flE  

„Szklarsv dom“
Pod takim tytułem ukazało się naT-rładmn 

Bratniei P om ocy Studentów IJjniwarsytetu J a ­
giellońskiego | ropagandnwe w ydaw nictw o o 
budowie D om u,akadem ickiego im. Prezydenta 
M ościckiego w  Krakowie.

W ydaw nictw o to przechodzi daleko zakres 
podobnych broszur propagandowych tak pod 
wzErleJem frości, form y ujęcia, jak i szaty zc- 
wmęt.rznci.

Szereg autografów wybitnych współczesnych 
osobistości, m. in. odręczne pismo Księcia 
M etropolity Adama Sapiehy, w prowadza w bo-

Występy teatru japonko w Paryżu.
Obok goszczących  chw ilow o w  Paryżu 

teatrów Tairowa i Meyerholda, największą sen­
sację wzbudziły w ystępy teatru japońskiego, 
pod dyrekcją Mirhio Jlo. Dwa są. rodzaje sztuki 
dramatycznej u Japończyków . ,.N o 11 to  zna­
czy misteria, i „1\ Ajb u le i11 inaęstej przedstawie­
nia popularno. Tg ostatnię w prow adzono w w ie­
ku 17-tym, rkieki staraniom żony samuraja Na- 
goya-Sar.zo, dawnej tancerki 0 . Kuni.

W  roku .1008 wygóło rozporządzenie, zabra­
niające kobietom występowania na scenie. 
W zm ocniono ów  zakaz w roku (Gib). W  rolach 
kobiecych  w ystępowali zatem młodzi mężczyźni 
co bynajmniej nic przyczyniło sie do podnie­
ść nia, moralności. Rogaci bowiem samuraje 
obdarzali szczegół nenii względami ow ych mło 
dzieńców. Doszło do zamknięcia wszystkich 
teatrów- „K aduki11 wT roku 1652. To upływie 
roku przyw rócono je, pod tym jednak warun­
kiem. że aktorzy w rolach kobiecych  maja 
zgalać czoła  jak mężczyźni.

W  tym czasie wzniesiono w  K yato, EU o i 
Osaka stałe teatry. Przedtem bowiem widowiska 
odbyw ały  się pod golem  niebem. Urzą d zenie 
ow ych  teatrów nader było prym itywne, podob­
nie jak przy misterjacb „N o ". t-ala scena skła­
dała się wyłącznie z estrady. Późni1'] wprowa- 
dzono m ostek, łączą.ćy parter ze sceną. Na tych 
mostkach, zw-anych „hana michi" (droga kwiet­
na) składała publiczność podarunki dla akto­
rów . K urtynę użyto poraź pierwszy w- 1665 r. 
Dekoracje ukazały się dopiero z początkiem 1S- 
tego wieku.

Tekst ..Kabuki11 był albo przeróbką .jakie­
goś misterjum. albo polegał na im prowizacji. 
Pierwszą, w łaściwą sztukę , Kabuki11 napisał 
w  drugiej połow ie 17-go wiel.it Fukui Y agoze. 
mon. W  znacznej mierze, jak i dzisiaj —  akto­
rzy riszą sami teksty i sami sprawują, reży- 
serję.

Zespół teatru japońskiego odwiedziwszy 
Paryż, w ystępow ał przez kilkanaście dni 
w teatrze „Pig&Ue". K ażdy z aktorów  jest 
równocześnie doskonałym  recytatorem , tance­
rzem i szermierzem. W  rlramacip „K age-noch i- 
kara" {„U tajona O patrzność") treść jest tylko

gatą treść. Zwiacają. uwagę takie pióra, 'jak 
] rot. Roman D yboski ..Nasze domy akadem ic­
kie, a kolegja  w  A n glji i A m eryce", jar-oŁ K 
Rouppert, prof. J. Nowak „W spomnienia^ i 
prot. inż. W . Krzyżanowski, projektodaw ca 
planu i wykonawca budow y domu

Na specjalne podkreślenie zasługuje szereg 
głębokich  pnyśli skreślonych p. t. „O  przyszłość 
społeczeństw a11 [irzez W ł. Orkana. —  Uwagi 
ś. p.iOrkana ukazują się poraź pierwszy w dru. 
ku i są zapewnie ostatniemi, jakie autor przelał 
na papier; ofiarował je bowiem Bratniej I o- 
m ocy w niespełna dwa tygodnie przed śtoi-n 
cią. Zwraca również, uwagę now elka Dra Ant. 
M arczyńskiego: ..Student z Oharbina". Całość 
breszury dopełniają liczne zdjęcia 7. żwcia, mło­
dzieży „Bratniaka", a specjalnie z budow y de­
mu. P rzy ilości stron 11A podkreślić trzeba nie­
bywałe niską cenę 1 zł, za egzemplarz.

Jeżeli chodzi o cel, to ma broszura ta speł­
nić podw ójne zadanie. Spopularyzować ideę 
budow y Domu, wznoszonego -wysiłkiem, jak 
dotąd, prawie! samej młodzieży i dać świadectwo 
wznoszenia się tej budowy. W ierzym y, że’ w y- 
dawnictwo spełni sw-e zadanie, ze.po7.na społe­
czeństwo z potrzebami młodzieży.

M łodzież nic żąda wiele od Ciebie. Czytel­
niku. Chce Oi po?1ać'św ą propagandową bro­
szurę,'. 'podaj je j w ięc sw ój adres do Bratniej 
P om ocy Studentów Uniw. Jag. w- K rakowie, ul. 
Jabłonowskich D. 10— 12. Oclvhvś zaś wydat
niej chciał poprzeć akcje budowy datek
na konto P! K. 0 . 400.940.

Ostatni Nr. 10 tygodnika „K O BIETA 
W SPÓŁCZESN A" zawiera szereg ciekawych i 
aktualnych artykułów. —  trtykuł wstępny 
,W  obliczu w yborów 11 T. M ęczkowskiej, nawo­

łu j0 kWuety. aby zajęty zdecydowane stano­
w isko w  sto-unkn de w yborów . —  PI. Siemińska 
..W ysiłki Dolski iv walce z handlom żywym 
towarem w kra ju i zagranicą,". - W  flźiale lite­
rackim phzo P is Górsl.a „W spomnienia o Cheł­
mońskim". —  Dodatek „M ój Dom'1 przynosi 
nam piekne modele sukien codziennych i stroj- 
nvełi, oraz szereg artekułów praktyczna eh. Na 
tablicy robót mamy ktdiiy wzór na płócienną, 
serwetkę.

LALK I DLA DZIECI, 1 DOROSŁYCH. Por­
celanowa hezmyśina lalka przeszła do przeszło­
ści. Dziś zarówno pokój dziecinny, jak hurlnar, 
czy sypialnia zaludnia się pomyźlowmni ..two­
rami sporządzonemi z płótna, aksamitu, jedw a­
biu itp. Są. ciekawsze, tańsze i znaeznio prak­
tyczniejsze. Na-mowszy zeszyt ...Modnych R o­
bot, K obiecych1 p. t. ..Lalki" zawiera rysunki, 
modele i spo, oby w ykonania murzynków7, an­
gielek. krasnoludków, cy.gana i cyganki, krako­
wianki, Pieroita i Gnlombiny. Zamawiać i na­
byw ać mężna w Towarzystwie Wydawmicze.m 
..Bluszcz11, Wkrszawa, Plac Zam kowy 9. Cena 
2 złote.

pretekstem do okazania znakomicie prowadzo­
nego pojedyńku na szablo. Natomiast, popis gry  
aktorskiej nastąpił w drugim, krótkim rlra.ma 
cie „K an in cbo" (..Przejście przez granicę 1). —  
Jzumi. w  roli syna opłakującego zamordowane­
g o  ojca, ujawn.a tyle wstrząsającego reaiizmu, 
że jego  kreacja, długo pcsfiStanie y  pamięci. 
Dopełnia programu krótki, naiwny balccik 
-K yo-n o-n in gyo" (Lalka), przypom inający tre­
ścią podanie o Pygm alionii1, oraz rodzajow y 
obrazek .K oi-no.yozakura" {M iłość, w ezutie 
rozkwitanja wisiii'. Nadzwyczaj efektowni; i bo­
gate kcsijumy w niemałym stopniu przyczy­
niają się do artystycznej całości wieczoru. Co- 
| rawda dla eiirnyiejskich ąś7,u, .dźwięki instru­
mentów japoii; kich, ućzęsto o b y w a ją cy c h  się 
podczas przedstawienia, stanowią, iiiozhył milo 
urozmaiesnie. Do kilkunastu minufaMi-jednakże 

twńło oswaja się, po skończonym zaś spektakli/ 
dochodzi się do przpkfrnuma. że ow e  dźwięki 
doskonale podkreślały niesamowitość i zagad- 
kcy.ość niektórycli scen.

Ze wspóicwssnyeh. tlraniatycznych autorów 
japońskich. wbdkiem uznarriam cicsz.ą. się: ,1. 
Tanizaki, K. Kikitchi, K. Osanai, wret-zeitc K. 
Saio.

Z autorów euuopejskicb niemałe powotlicnie] 
zdobył Ibsen, w którego stukdnią rocznicę uro- 
d7,in wystawiono: ...lana GabrjTIa Berkmanna". 
. ,V roga  ludu" i , ,Peef jRyntifi11. Z repertuaru 
rosyjskiego uwzględniono Czechowa, Tołstoja i 
G ork iego .  Niemiecką twó;V7,ość dramatyczną 
przedstawiają: Hatiptroann, Schnitzłer i Wecie 
kirid. Tego ostatniego „Przebudzenie sic wios­
ny1 nic było wj konano publicznie, z powodu 
sprzeciwu władz. X angdelrkich dziel wykonywa 
się najczęśc-ibj utwory B. Shawa. Wplytry na 
rc|tertuar wywiera rowumż teatr francuski —  
W  narodowych kostjumach i z narodowcim naz­
wiskami japońskiemi odegrano' „C y d a "  i „C y .  
rano de; Bergerac", zmieniając tytuł tego ostat­
niego na: „ShTauo Bcnjurol.  Poza tein światło 
kinkietów7 ujrzały w Japonji: ...Skąpiec" Mulje- 
row^k: i .Durna kameljowa'1. wreszcie utwory 
MaeterlinelPa. AYIGO.

P a r y  ż, wrz&sitń 1930.

Bwiatio iako stróż  cudzej w ła sn o ść5.
Aa ostatr.ici wystawie radjowej rv Bsrliuie 

zwracało uwagę publiczności stoisko, w którem 
znajdowała sie szatka^Asitnie oświetlona. N'i 
stoliku pod szafką, siał mały talerzyk, a, na nim 
lcżhła paczka prospektów z napisem: Proszę 
w-ziąć z sobą! Zaledwie jednał; ręka jakiegoś 
przechodnia sięgnęła po druczek, natychmiast 
odzywał się hałaśliwy.,’ dzwonek alarmowy^ co 
l.uibhożuośoi sprawiało wielką uciechę. R obio­
no najrozmaitsze próby, aby wziąć pnospekt 
bez hałasu, ale to się w7 żaden spobób nie 
udawało. Aparatowi dano nazwę „Y isom a-11. 
Nie ma on bynajmniej na celu rozlrywki. lecz 
jest strażnikiem cudzej wiasncści.

Istotną, cząść^'aparatu stanowi „o k o  elek­
tryczne",' k tórego zdolności fotoelektryczne są 
zależne od nutą.żomu.jżródła naświetlenia pro­
mieniami świetlnemi. Aparat „łapie" promienie 
i koncentruje jo na „fo tooe li" , jak soczewTa. 
Wprlyw światła dziennego jest w ogóle wyklu 
.ozony. Fotocela reaguje tylko na--sztuczne 
światło, płynące w określonym kierunku na 
aparat. Kierunków ość promieni jest tak ściśle 
ograniczona, żo z odległości 100 metrów po­
krywa powierzchnię najw yżej 1 metra. Do apa 
■ atu można w łączyć kilka ,.ócz elektrycznych". 
W rażliwość fotoech jest tak wielka, że reagu­
je ona nawet, na częściow e tylko, ku niej zw ró­
cone naświetlanie. Oko elektryczno m o/e  być? 
nawet ukryte w aparacie tak, aby było z u - ! 
pełnie niewidoczne.

Sport.
Kandydaci do Ligi.

Stan tabeli o  w ejście do Ligi w poszczegól­
nych grupach przedstawia się następująco:

IV g-rupie centralnej prowadzi w  dalszym 
ciągu Lee ja  poznańska —  4 gry, 6 pkt. st. br. 
P la l .  2) S. (Łódź) — A gry 4 pkt., st.
br. 12:10, 8) Toruński K. S. —  3 gry. 4 pkt. 
st br. 10:9. D Skra (Warszawa) —  3 gry, 0 
pkt.. st. br. 6:11.

W  grupipi południowo-zachodniej pierwsz0
miejsęe zajmuje T7aw°l   1 gra, 2 ,pki. fct. br.
1:0, 2);M 'arta (’Zawiercie) —  1 gra, D pkt.,. St- 
br. 0:1. Amatorski K. 8. jes&cze nie grał.

ÓV grupie poh.ulniowo-wscbcdniej na czoło 
tnlifli v i iiineta r|n i-liwilnwo 1 nja lubePka —  
i! gry. 1 ;pkt. st. ,hr. 11:7, 2) Lechja (Lw'ówj —  
6 gry . 4 pkt. st. br. 10:7. 3j Sokół-(R ów ne) .— 
2 ;grv. 0 pk'. st. br. 0:7.

IM grupie północnej na pierwszym miejscu 
znajduje sie 42 p.  p. iBialystek'.) -  ? rN- 3  pkt. 
st. br. f!*S. 2) 82 'P- p. (Brześć) *> gry. 3 pkt., st. 
br 10:? i jj) Ognisko (Yv ilnoj —  2 g ry ^  pkL 
st. hr. 6 :9 .' _

24 Finnów r^aca oszczepem ponad 
60 metiów.

Z nglcrzonej nicd.-twwrO statystyki wynika, 
że Finlandia jest klasycznym krajem oszczcpni- 
kćw. Aż 24 Finnów rznea stałe oszczepem p o ­
nad ul), tu’, 
ście. słynn 
wynosi 7 
m. 24-ty A
si najlepsi

u (

Pierwszym na tej liście jest oczywt- 
Jaerwineu. którego rekord sw.ata 

m„ dnijfim jest Pcuiiia —  KS.3S 
irv rzuca 60.SS m. tj. dalej, niż na- 
udcci.

74.10 m w riucte nszczspeml
Finn. Mat)i Jaervinen, fenomenalny -ekor- 

rlzista (wiata w roicie  oszczepem, osiągnął 
podczas treningu niepra. wdopedobną r. prost 
odległość —  74 m. 19 cm. Ogólnie spodziewa­
ją,' <i'ę. ż° .T:tf;r''hi/u przekroczy wkrótce fanla- 
styczną. granicę 75 metrów.

T R ZY  RE K O RD 5’ KOLARSKIE POLSKI.

Znanv kolarz poi.-ni. .J. Lange uPau.w ii 
w W arszaw ie’ B* nowe 'rokortly kolarski'- za 
prowadzeniem motoru a to: 1 km.—  45 ek 
3 km. —  2:20 sck .J  5 km — J * 1 .3 *ok.

Nuwo^esne metody rekiamy handlowy 
j w Ansryse.

U' oknąćli wystawowych firm amerykan.
■ kich. które sprzedają ;•( J  „N irosta" c /y li aic- 
rdzowiejyca. urządzono szcre.cr m odospad iw. 
pod którymi w naczyniach znajdują się przed­
mioty zarówno ze stali zwyczajnej, jak i nie-
rdzewie&icej. O czyw iście, iż każdego wir za 
mlenza różnica w reakcji obu gatunków tego 
samego materjalu na działanie wody.

Reprezenta-si .jednej z fabryk, protlukują- 
eyoh maszyny do dodawania, wręosaja swoim 
klientom malenJI Itawalci, nlowiu, na którym 
na powdte'schni 1 cm. kw. meżna odczytać przy
pom ocr szklą powiek.-zajryccg wydrukowana
modlitwę. KMjcnt może w- ten sposób w lo b y ć • 
zaufanie do wytworni, która potrati w ykony­
wać tak precyzyjć.g rzeczy ,

Am erykańska frnni „Gpiicral Electric Coots 
puny" zastosowała ostatnio [trzy sprzedaży 
lodowni elektrycznych następującą metodę 
propagandy: Pol.tizuje na wystawie lodownię, 
której właściwa .aparatura zanurzoną jort, 
w w oih ie. albo w piaski, a mimo to całość 
działa zupełnie poprawnie.

D s ś ś  p r e m i e r a ! I D z i ś  p r e m i e r a !

w kinie dżwiękowem
w m m

ul. św. Gertrudy

W sp am iała  in a u ę u ra cia  sezo n u  Jesiennego- 
CUŁJ TECHNIKI i BRAWURY! CUD TECHNIKI I BRAWURY*

L O T N I K

- : q : -

D i w ! e k o w e  a r c y d z i e ł o  f i l m o w e  z a k r o j o e e  n a  o l b r z y m i ą  s k a l e .
W  roilach e jtó w n yc h  i

J A C »  H O L T  -  P . i U A  L E E  -  R A L P t f  G R I V E S
R p a l i i a r | a  F R A N C H A  C A P K A .  ( R e t .  Ł o d z i  P o d w o d n t> I>

B ra w u ro w e zdjęcia w a lk  w  powTietrzu w y k o n a n e przy w s p ó łu d z ia le  c a łe g o  
korpusu lotn iczego S tanów  Z je d n o c z o n y c h .

Ponadto w programie groteska rysunkowa FLEISCHERA.
Ceny m iejsc n orm alne. Ceny m !ej»c  norm alne

Poezątek seansów codziennie o aodz. % 7 i mo wieezór, w niedzielę i 4więtai o  r o J ł  ł  y ^ 0 
Ze względu na wybitne walory artystyczne film dli. wszystkiah dozwolonT

— — -  — I

*!•
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ftr. 2$Ł „G ŁOS NARODU1' dn. 5-go października. 1930.

€o shttftać
m Jfeflfeoroie.

K raków, dnia 4-go października 1930. 
S o b o t a -  4 : św. Franciszka z Assyżu. 
N i e d z i e l a  5: św. Plae-yda.
N i e d z i e l a  5: wsch. słońca o godz. 6.05, 

Jach. o 17.32.
-O

nastąpi z w iosną p rzysz łego  rok u .
Jak się dowiadujem y, w ostatnich dniach 

odbyła się u ministra robót publicznych p. Ma- 
takiewicza konferencja poświęcona specjalnie 
sprawie budow y gmachu Bibljoteki Jagielloń-

miljona zł. przyznany przez Ministerstwo po­
zostanie na rok  przyszły, zwiększony o od p o ­
wiednie dotacje z następnego budżetu. Budowa 
potrwa 4 lata. W  r. 1935 budynek zostanie od ­
dany do użytku Bibljoteki, chociażby nie był 
jeszcze w całości ukończony. R oboty  końcow e 
by łyby  prowadzone ewentualnie przez rok lub 
dwa bez szkody dla noram alnego funkcjono­
wania Bibljoteki. Koszta budow y wyniosą ok o­
ło 6 miljonów zł. Jak wiadom o, gmach bibljo- 
teczny stanie na Błoniach, opodal Domów aka- 
demickich.

PRZYM ROZEK . Szybkim krokiem  zbliżamy skiej w Krakowie. W konferencji wzięli udział 
f ię  ku zimie. Daje -ona znać o sobie dotkliwym prof. Sikorski jako delegat Uniw. Jag., dyrek- 
chłodem panującym w godzinach rannych i tor Bibljoteki Dr. Kuntze i twórca planów bu- 
w ieczornych. W czoraj o 6 rano mieliśmy zero . . „  , ,
stopni. W  promieniach słońca szron pokryw a- prof' 3nr"  K r z a n o w s k i .  Ustalono, ze
ją cy  dachy dom ów i trawniki znikł a koło po- Prace ok o!o  budow y gmachu bibljotecznego 
łudnia- temperatura podniosła się do 14° C. rozpoczną się z wiosną przyszłego roku, obec.
Barometr w ykazuje silne ciśnienie eo pozwala nic zaś grunt pod budowę, już dostatecznie osu-
"  r n i l S ,  m i  szony zostanie otoczon y  płotem. Kredyt 1-go

POBÓR PO DATKU GRUNTOWEGO. Głó-
w na kasa miejska dokonyw ać będzie od 10
■bm. poboru podatku gruntowego od gruntów-:
■położonych w obrębie m. Krakowa, którego ’
przypis dla poszczególnych .płatników nie prze- :
wyższa 500 zł. rocznie. Druga rata podatku , , , , „  . , . ^ , . .
gram ow ego za rok 1930 .płatna jest w czasie Monumentalna budowla -  Bogata dekoracja rzeźbiarska frontonu. -  Oryginalne rozwiązanie
od 15 października do 15 listopada b. r. architektoniczne kaplicy zakładowe,,. -  Poświęcenie gmachu dnia 6 października.

NA W CZO RAJSZYM  TARGU płacon o nast. Kraków zyskał w ostatnim czasie wspaniały, c  w ybitnych talentach m łodych w ykonaw ców , 
Ceny: nabiał: m leko niezluerane 1 litr 35— 10 monumentalny gmach. U podnóża W awelu, tuż jak  i o przejęciu się ich odpow iedzialnem ' za- 
gr. ser krow i 1 kg. 8 0 _ 1  zł, masło zwycz. przy kościele OO. Bernardynów stanął dw upię- daniem. Biskup częstochowski Ks. Dr Paweł 
4-20— 4.40 zł. jaja świeże sz.t. 19— 21 gr. Ja- trowy, dw uskrzydłow y budynek Seminarjum Kubina, nieprzeciętny znawma i miłośnik sztu- 
rzyny: ziemniaki 100 kg. 6— 6.50 zł, kapusta duchow nego diecezji częstochowskiej, osobliwy 
kopa 2.50— 3.50 zł, cebula 25— 30 gr. pietrasz- zarówno swoją- architekturą i rozplanowaniem
ka 30— 35 gr. .włoszczyzna św. 20 23 gr. Drób: wnętrza, jak  i ciekawą a bogatą dekoracją rzeź-
'ku-ra 4— 7 zł. kaczka 3 6 zł, gę-i S— 12 zł. biarską frontonu. Lew e skrzydło gmachu mie-
G w oce: ja-bika 1 kg. 50 il.40 zł, gruszki 80—  śc-i wykusz ozdobiony rzeźbą, w kamieniu, a  nad
2.20 zł, śliwki 1.60— 2.40 zł. By,by: karp żywy nim na a ltyce —  długi szereg rzeźb figuralnych,
■1 kg. 3.50— 3.80 zł, sandacz mrożony 6 zł. podzielonych na grupy, środkow a jest niejako 

ST A TE K  U D ERZYł O SK A L ISTY  BRZEG aktem erekcyjnym , gdyż przedstawia Madonnę 
W IS Ł Y . K ierow ca statku ..Piast11 chcąc unik- w promieniach z Dzieciątkiem Jezus na ręku, 
nać zderzenia z galarem na W iśle obok klaszto- którą adorują: po lewej stronie Ojciec święty 
ru SS. Norbertanek, nadał statkowi wsteczny Pius XI, po prawej Ks. Biskup częstochowski 
bieg przyezem statek uderzył o skalisty brzeg Kubina, podający Matce Boskiej miniaturę gma- 
i uległ znacznemu uszkodzeniu. Szkoda wyno- chu seminaryjnego. Dalsze grupy przedstawia­
l i  700 zł. ‘ i ją czterech Świętych polskich: św. Stanisława

W Y P A D Ł  Z  POCIĄGU OSOBOWEGO na Szczepar.owskiego, uzdrawiającego Piotrowinę, 
stacji w Zabierzowie —  niestwierdzonego na Jana K aniego w otoczeniu żaków, Stanisława 
razie nazwiska robotnik lat ok oło  35, i doznał K cstkę i W incentego Bobolę. U jęcie wykuszu 
okaleczeń na głowie. P,annego w stanie nieprzy stanowi scena kuszenia Pana Jezusa, 
tomnym przewieziono do -szpitala św. Ł azarza .' F-o drugiej stronie gmachu na attyce dalsze 

W ŁAM ANIE DO BIUR SPÓŁKI W Y D A W - grup* figuralne, sym bolizujące posłannictwo 
NICZEJ. Ubiegłej nocy dostali się nieznani Polski. 11 idzimy tu więc Chrystusa blogoslaw ią- 
narazie spraw cy do biur krakow skiej Spółki cego Ojczyznę, królów  polskich: Mieszka, Ja- 
w ydaw niczej przy ul. św. Filipa 25, skąd skra- giełlę i Sobieskiego, rycerstw o polskie (husa- 
dli z szuflad biurek 130 zł. oraz znaczki [tocz- >.k), duchowieństwo w osobach Ks. Skargi, Ks. 
towe aa 8 - ik  zaś-z. kasy ogniotrwałej, którą K ordeckiego i Ks. Skorupki, oraz lud wiejski 
otworzyli przy pom ocy dobranego klucza szal i robotników. Zarówno tamte sceny figuralne, 
turecki, wartości ok o ło  300 zł. Nadto wlam y- jak i te są rzeźbami ażurowemi na różnobarw- 
wacze skradli maszynę do pisania marki Under- nem tle witrażów, co uplastycznia i podnosi 
w ood wartości 114 doi. Dochodzenia w toku. efekt kom pozyeyj. Główmy portal, dotąd jesz-

. ezc w szczegółach nic wykonany, będzie zdobny 
herbami i tarczami Polski, oraz Biskupów: czę-

Nad brama na

ki, decydow ał sam zarówno o doborze arty­
stów, jak i temacie kom pozyeyj. Cały gmach 
ma cokół pryz-mowy, a uwieńczenie jego  sta­
nowi silnie w ystający gzym s, przechodzący nad 
wejściem w wyobrażenia smoków.

Przestąpmy teraz bramę tej wspaniałej bu­
dowli i rozejrzm y się w  jej wnętrzu. T uż przy 
wejściu natykam y się na mieszkanie furtjana 
i rozmownicę, poczenr obszernym, polnym świa­
tła korytarzem przechodzimy do lew ego skrzy­
dła, gdzie na dole mieści się kaplica. Architek­
toniczne je j rozwiązanie jest swego rodzaju fe­
nomenem w dziedzinie budownictwa kościel­
nego. Strop kryształow y, beczkow o sklepiony 
wspiera się na 10-ciu kolumnach, rozsławio­
nych równoległą do siebie po obu stronach 
długości kaplicy. Kapitele filarów stanowią 
rzeźby stiukowe, przedstawiające sceny Szopki 
Betlejemskiej, oświetlone wpuszczonemi wgłąb 
lamkami elektrycznemu Prezbiterjum ma kon­
strukcję sklepieniową żel-hetonową, ażurową, 
przykrytą różnobarwnym witrażem o subtel­
nym rysunku ornamentalnym. Do kaplicy pro­
wadzą drzwi dębowe z rzeźbami w 10-ciu oko- 
lach, przedstawiającemi przypowieści Chrystu­
sowe. Szopkę rzeźbili pp. W iciński i Langauan, 
a drzwi p. Popiel. <

N a jw yższych  kondygnacjach tego skrzydła 
znajdują się pokoje  dla Ks. Biskupa i regensa 
Seminarium, a w drugiem skrzydle refektarz oraz 
sale: biljoteczna i rekreacyjna, o ciekawie uję­
tej architekturze i oryginałuem rozwiązaniu 
problemu oświetlenia. Środek budynku zajmują 
pomieszczenia dla kleryków. Uwagę zwraca sy­
pialnia dla alumnów 1-go roku. z obszernym 
tarasem, zw róconym  na południe, z przepysz­
nym wid-okiem na Skałkę, kościół św. K ata­
rzyny. kościół Bożego Ciała itd.

Całość budynku utrzymana w prostych, nie-

ZAW IADOM IENIA I KOM UNIKATY.
NA FUNDUSZ W Y BO RCZY  CH. D ; stodiow akiego i krakowskiego.

, . , -i . . , •. , • „  ., ■ zhicietesn tle widnieje szeroki fryz z postaciamizlozvh w Administracji naszego dziennika: J  ̂ , .
J 8 czterech Ewangelistów (cale figury) i ich zna-

Ks. Bernard Orzechowski. Nowy Sącz 10 kami symbolicznemu -  -
OO. Bernardyni, Dukla 5 zł., Ks. Kazimierz ' W szystkie rzeźby wykonali sami młodzi ar-
Dutkiewicz, Brzozów 10 z!. ' tyści, uczniowie i uczeniee znakomitego rzeź-

-c . i , ni ■ „ , liiarza. profesora Akademji Sztuk PięknychSKŁADKA. Pracownicy /.akl. Ubezpieczeń od ;  1 . J r, •
wypadków, złożyli w Administracji naszego dzień-. w Krakowie K saw erego Dunikowskiego. Kze/.-j 
inka 99 7.1. 8G gr. na pomnik gon. Rozwadowskiego. by na lewem skrzydle w yszły z pod dłuta sa -j mniej poważnych i ciekawych linjach. Projek.

POSIEDZENIE NAUKOWE KRAKOWSKIE- mych kobiet, a mianowicie: Heleny Stachur-1 tował i budow ał arch. Zygmunt Gawlik, twórca 
GO TOWARZYSTWAGINEKOLOGICZNEGO od- skiei. Zofji K usków nv. Jadwigi M orw ajow ej' gmachu Seminarjum duchownego śląskiego, oraz
g L n o-p o łożIic fe j’ dnia *7 T m '  T ’ nasrepujacym 1 W andy śiendzińskiej, zaś rzeźby na prawem , szeregu kościołów  w M ałopolsec, na Śląsku 
porządkiem dziennym: część administracyjna, skrzydle gmachu w ykonali panowie: architekt i w Kongresów ce. —  Poświęcenie gmachu Se-
część naukowa: demonstracje z Kliniki Ginekolo- ( Zygmunt Gawlik. Stefan Zbigniewicz i Stani- j miuarjum diecezji częstochowskiej odbędzie się
gicznej i demonstracje z ©działu III. szpitala św. s]aw yfarcinow. Rzeźby te stoją na wysokim  w poniedziałek 6 b. m.

POSIEDZENIE WYDZIAŁU MAT. - PRZYR. l!oz ‘ om ‘e artystycznym , co świadczy zarówno O
POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI odkę-i m 
rizie się w poniedziałek 6 b. m. Xa porządku dzień- j -

zyndler, której odśpiewa kilka utw orów  p. Łow czyńska 
, przy akompanjamencie dyr. W allek-W alewskie 

bardzo w e - ' ' 0’ 0 ^ M ej Suma z kazaniem, o 5-tej Nieszpo

Jodaiię&owanie
dla firmy

J i a w o l  'śc fźw fz& e.
odlewnia dzwonów  

' n> 3 ia !e j ft jSielsfia

Czuję się w m iłym  obowiązku  
| z ło iy ć  Panu publiczne podziękow a- 
I nie za dzw ony, jakich firma Pańska 
dostarczyła tego roku naszemu k o ­
ściołowi we Lw ow ie a które są p o d  

i kaidym  względem poprostu wspunia- 
i te, oraz polecić firm ę Pańską jak- 
| najszerszemu ogółowi kapłanów.

O. Br. Szepelak
Gwardjan OO. Bernardynów Lwów.

Ruch ludności w lipcu 1330.
W  ciągu lipca br. zawarto w  Krakowie 

małżeństw 147 (w czerwcu 223), w tem chrze­
ścijańskich 127 (164). Urodziło się żyw o dzieci 
420 (399). nieślubnych 79 (62), w czem z mał­
żeństw żydowskich rytualnych 22 (14). W śród 
żyw o urodzonych było chłopców  230 (211).
IV tym samym okresie czasu zmarło osób 290 
(304). z czego m iejscowych 182 (210). Liczba 
zmarłych w szpitalach wynosiła osób 171 (166). 
Z przyczyn śmierci najwięcej przypada na gru­
źlicę 35 i na choroby organiczne serca 33. 
W śród zmarłych było chrześcijan 243 (247).

Rozprawa komunist. odroczona do 13-go.
W czoraj toczyła się w dalszym ciągu roz­

prawa przeciw akademikom (prawie że w yłącz­
nie żydowskim ) oskarżonym o zbrodnię zdra­
dy głów nej. Obrona ponowiła wniosek o zawez 
wanie do rozprawy prof. U. J. Dra K ota, ku­
ratora stowarzyszeń akademickich „Ż y cie11 
..Orka11 i ..Prołonr’ oraz prof. Dra .W róblew­
skiego. prezesa Najw. Izby Kontroli Państwa 
na stwierdzenie okoliczności, iż w stowarzysze­
niach tych by ły  odezjdyw ane referaty legalnie 
za wiedzą kuratora oraz że działalność p ow yż­
szych stowarzyszeń nic przekraczała (!) legal­
nych granic, będąc pod kontrolą kuratora. T ry ­
bunał . ogłosił uchwałę, iż dopuszcza dowód 
z świadka prof. Dra K ota, oraz daktyloskopa 
z urzędu śledczego w W arszawie; celem uzu­
pełnienia postępowania dow odow ego i zawez­
wania. wszystkich świadków przerwano roz­
prawę do dn. 13 bm. godz. 9 rano.

 ----
KONFERENCJA EMIGRACYJNA 

W  W A R SZA W IE .

W  konferencji konsulów amerykańskich 
w Warszawie, jaka sie ma odbyć w sprawie 
ograniczeń imigraeyjnych do Am eryki P ółnoc­
nej wezmą udział p. W ilbnr, J. Carr, w icem ini­
ster p. Adam Dan Hegdon, szef wydziału w i­
zow ego z W aszyngtonu oraz konsulowie na 
Polskę, Finlandję i Łotwę.

Zjazd słowiańskich towarzystw  
turystycznych.

W  dniach od 23 do 28 września b. r. odby­
wał się w Czechosłow acji 4-ty zjazd międzyua- 

ry pontyfikalne z kazaniem. ! rodowej asocjacji słowiańskich towarzystw tu-
W  kościele św. Anny odbędą się dziś jrystycznych, w której reprezentowane są Buł-

z procesją | garja, Czechosłowacja. Jugosła-wja i Polska, 
kazaniem i Nie*-' Imieniem Polskiego Towarzystwa Tatrzańskie-

R E P E R T U A R  T E A T R U  S L O W A C S IE E O .
Sobota po południu: ,.Potrójne wesele11 (ceny 

najniższe).
"Sobota wieczór: ..Papa11’ (gościnne występy Je- 

■zepo Leszczyńskiego).
Niedziela po południu: „Niebieski iis“ (ceny 

tniżone).
Niedziela wieczór: ..Papa'1 (gościnne występy

okązji uroczysto-
irem zań ' będzie b. artysta teatru im. J. Slowae-[ ści św. Teresy odpust zupełny, 
kiego p. Roman Niewiaiowicz. Kasa teatru w rze- j w  KOŚCIELE KSIĘŻY Ul JARÓW w niedzie- 
daje bilety codziennie od goclz. lano do 10 ^  5 777 podczas sumy o godz. 10 rano. wycho-

iwieezór bez przerwy.
DZIŚ RECITAL BOLESŁAWA KONA, znako­

mitego pianisty, w sali Starego Teatru o godz. 
S-mej wdeczćr. Bilety do nabycia w kasie Starego 
Teatru.

JOSE PADILLA, hiszpański światowej sławy
Jerzego Leszczyńskiego). '  ] kompozytor, przy współudziale znakomitej pioś-

Pon’v  fzialek: „Pajw11 '(gościnne występy Je- marki hiszpańskiej Łidji Ferręira. wystąpi 7. jedy- 
?o Leszczyńskiego). nym koncertem najnowszych i dawniejszych prze-

zior, lasów i gór — film przyrodniczy. Rywale lu­
dzi — udział psów w przygodach życia c/.lowieka. 
oraz Pogromca dzikich słoni — komedja.

rzepo Leszczyńskiego). . _  . .  .. -
PFPFRTUAR TF4TRTT RAfJATFf 1»ojó\v, w piątek 10 1). m. w o1.'Uxm 1 pptrzr*. Bi-

f E ^ . ™ , k  K „ k " ł - I Ł  A w ) .  « r  0,1 S ,10 » .1 , H  i «  ,lo nabocis

■ * " ”  Kr* k” * » “ <*•*• 715 i 93" V * k7Ń o'm “S a J M  V x A ic lla  M i  *  sobotę i j„-
KEP2RTUAR KINOTEATRÓW, tro w niedzielę: Dziwni mieszkańcy merza. je-

WANDA: ..Lotnik11 (film dźwiękowy').
SZTUKA: ..Pocałunek11 (w gl. roli Greta Gar- 

bot film dźwiękowy.
APOLLO: „Parada miłości11 (film dźwiękowy).
CORSO: ..Leg,ion potępieńców11.
UCIECHA: ...Atlantic11 (film dźwiękowy).
NOWOŚCI: Zamknięte.
WYSTĘPY JERZEGO LESZCZYŃSKIEGO.

Dziś wieczorem rozpoczyna w teatrze m. im. J.
Słowackiego krótki cykl gościnnych występów 
znakomity artysta scen warszawskich p. Jerzy 
Leszczyński w jednej z najlepszych komedyj 
FJerYa-CaillaTeFa ..Papa1', w której kreuje nową 
rolę hr. de Larzac. W innych ważniejszych rolach 
BP.: Kostecka, Leszczyńska. Ludwiżanka, Kaez-

WIADO,MOŚCI KOŚCIELNE. 
UROCZYSTOŚĆ KU CZCI ŚW. TERESY.

IV kościele PP- Karmelitanek Bosych przy
ul. Kopernika 41 w Krakowie odbędą sio 
tv dniach 4 i 5 bm. uroczy stości św. Teresy od 
Dzieciątka Jezus. Porządek nabożeństw nastę­
pujący: w soboto w dęjine Nieszpory o 5 pop., 
v  niedzielę o 7 rano Msza św. z wystawieniem 
Najśw. Sakramentu, o  9-tej W otyw a w czasie

wankowie Braci Albertynów odegrają, szereg utwo­
rów religijnych. Zbiórka na odnowienie kościoła.

Brak m isjsca w szkołach powszechnych
Z całej Polski nadchodzą wiadom ości, o bra 

ku miejsca w szkołach dla dzieci najm łodszych

go brail w zjeździć udział: wiceprezes prof. dr. 
W . Goetel, dr. E. Stolfa i mjr. B. Romaniszyn. 
Ze strony wym ienionych państw przybyli człon 
kowie prezyujum największych towarzystw tu­
rystycznych tych krajów . W  czasie dw udnio­
wych obrad zjazdu w Pradze, przeprowadzono 
szereg uchwal w sprawne ożyw ienia propagandy 
turystycznej w  krajach słowiańskich, wzajem­
nych ułatwień dla turystów, oraz w sprawie 
dalszej akcji na polu ochrony górskiej. D cl6-

„ •, , . . .  , ,  , ,  . . .  i gacia noLka spotkała -się z ogólnem uznaniem
roczm kow. W edług obliczeń komisji powszoch-s  J 1 d a prac P. T. T. nad tworzeniem miedzynara-nego nauczania przy Badzie Szkolnej, nic k o ­
rzysta z nauki z powodu braku miejsca w Szko­
tach około  5.100 dzieci z pośród trzech naj-

dow ej federacji Towarzystw alpinistycznych,
oraz z powodu utworzenia parku narodowego

, .i , . . .  -W Pieninach. Delegacja jugosłowiańska przed-młodszwch roczmkow7 W  porowmamu z ubie-1 , ., . , •*■ • 1 stawiła, jako najwaznifjszn zdobrcz utworze-glym rokiem szkolnym przyrost uczniów7 
w7 szkołach powszechnych wynosi około 9.000.

Pisanie na maszynach w szkołach 
powszechnych.

nie1 now ego parku narodow ego na dalmaryń­
skiej wyspie Rab. W  ramach zjazdu odbył się 
w sali bibljoteki miejskiej w Pradze wykład 

jrof. dra IV. Goetla o ochronie przyrody • par-
Pewna firma maszyn do pisania zwróciła kach narodowych w Afryce z obrazami świetl- 

-ic do władz szkolnych w7 sprawie ewentualne- nem i z własnych zdjęć, dokonanych nr>de.za# 
go w ypożyczenia przez te firmę więk»*ej licz- j ig o  podróży afrykańskiej. Dalsze obrady koc
by maszyn do pisania szkołom powszechnym, 
by w szkołach tych uczono także pisania na 
maszynach. Projekt ten będzie rozpatrywany 
przez Ministerstwo.

gresn odbywały się podczas wycieczek, jaki" 
klub czechosłowackich turystów urządził w r- 
kolicaeh Prąci i Brna. Następne zjazd 

ic-ji odbędzie- się w roku najbliższym w i  >
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20 proc. złota Banku Polskiego 
wymieniono na dolary.

Bilans Banku Polskiego za trzecią dekadę
.września rb. w ykazuje zapas złota 561 milj 
884 tys. zł. tj. o 141 milj. 620 tys. zł. mniej, niż 
vr poprzedniej dekadzie. Pieniądze i należności 

.zagraniczny zaliczone do pokrycia wzrosły o 
145 milj. 610 tys. zł. do sumy 321 milj. 852 
tys. zł., natomiast niezaliczone do pokrycia 
zmniejszyły się o 5 milj. 268 tys. zł. do sumy 
115 milj. 229 tys. zł. Portfel wesklowy zwięk­
szył się o 50 milj. 334 tys. zł. i w ynosi 704 
milj. 758 tys. zł. P ożyczk i zastawowe w zrosły 
o milj. 765 tys. zł. do sum y 79 milj. 740 tys. 
złotych.

W  pasywach pozycja  Jiatychmiast płatnych 
zobowiązań zm niejszyła się o 79 milj. 878 tys. 
zł. (192 milj. 141 tys. zł.). Obieg biletów ban­
kowych wzrósł o 114 milj. 454 tys. zł. (1.372 
milj. 963 tys. zł.).

StOśuuek procentow y pokrycia obiegu bi­
letów i natychmiast płatnych zobowiązań Ban. 
ku wyłącznie zlotem wynosi 35,90%  (5,90 %  
ponad pokrycie statutowe), pokrycie kruszco- 
wo-walutow e 56,47%  (16,47%  ponad pokrycie 
statutowe), wreszcie pokrycie zlotem sam ego 
tylko obiegu biletów bankow ych wynosi 

.40 ,09% .
Jak widać z pow yższego w ykazu. Bank 

P olski dokonał w  ubiegłej dekadzie zamiany 
części złota na dewizy. Powodem  tego kroku 
by ł odpływ dewiz, trwający z pewnemi przer­
wami od początku r. b. Obecnie zapas dewiz 
przez sprzedaż złota za niespełna 142 milj. zo 
stal o tę sumę zwiększony.

Ostatnia dekada —  niezależnie od zakupu 
dewiz za złoto —  przyniosła nieznaczną prze- 
w yżkę przypływu dewiz nad odpływem, w yno­
szącą okręgło 4 milj. zł. O gólny zapas dewiz, 
zaliczanych do pokrycia, wzrósł w ięc o 322 
milj. zł. Ponieważ jednak równocześnie zmniej­
szył się zapas walut niezaliczouy do pokrycia 
o 5 milj. zł. —  saldo ujemne w ynosi przeszło 
pół m iljona zł.

Stanowisko sądów wobec karteli.
W  Polsce niema ustawy kartelowej; do za­

gadnień w ięc tej dziedziny stosow ane być  musi 
zw ykle prawo handlowe. Jurysprudencja na­
sza je st jednak w tej dziedzinie nader uboga. 
Na ttwagę zasługuje niedawny w yrok sądu 
okręgow ego w  W arszawie w sprawie, w yto- 

Y źonej przez „outsiderów 11 kartelowi, który za- 
powiedział bojkot tych z pośród swych odbior­
ców, którzy by zakupywali towar również poza 
kartelem. Sąd ok ręgow y  odrzucił skargę, stwier 
dzając, fce działalności karteli nłe można uznać 
za sprzeczną z uczciwaśścią kupiecką 1 podkre­
ślając w motywach, że kartele są pożądaną 
grupą organizacji gospodarczej, leżącą w  inte­
resie gospodarstw a publicznego i popieraną 
przez państwo, a normalne przejawy ich dzia* 
łalności nłe mogą być  ścigane przez prawo.

Nowa fa la  emerytów wojskowych.
W  ostatnim „Dzienniku Personalnym " figu­

ruje długa lista zmian w  składzie korpusu ofi­
cerskiego. Oddano do dyspozycji bez przydzia 

('co oznacza przeniesienie na emeryturę 
,w ’ najbliższym czasie) —  1 generała i 407 ofi 
©arów, zaś na emeryturę przeniesiono 1 gene­
rała i 73 oficerów . Z piechoty, oddano do dys­
pozycji 144 oficerów, z administracji 110, z ar­
ty le r ii—  46. N ajw ięcej zostało usuniętych po- 
mcznlków (227). następnie kapitanów (137), po­
tem m ajorów  (26), a nie ominięto I podporucz­
ników (12)'.-

W  głównych rodzajach broni wiek usunię 
tych przedstawia się następująco:

61 oficerów w wieku od lat 40 do 45, 79 
ttHoerów w wieku od lat 35 do  39, 69 oficerów  
w wieku od  łat 30 do 34. 22 oficerów  w wieku 
od lat 25 do 29.

Najstarszym wiekiem (48 lat) i szarżą jest 
generał R ybak, najm łodszym i (od 22 do 24 lat) 
kilku podporuczników. W szyscy  w ięc są albo 
młodzi, albo w  sile m ęskiego wieku, żaden nie 
pnzekracza pięćdziesiątki. Największa ilość u- 
suniętych kapitanów znajduje się w  wieku od 
35 do 39 lat, poruczników od 30 do 34 lat.

N a 110 usuniętych" m ajorów  i kapitanów, 
jest 19 kawalerami Virtut,i Militari, a 43 odzna­
czonym i Krzyżem W alecznych.

‘ : f i : ---------------

Nr. 264.

Gdzież są dekrety rządowe?
G d} jeszcze w czasie wwania kadencji roz­

wiązanego już dziś Sejmu, podnosiły  się z ró 
żnych stron pod adresem rządu wezwania, by 
w drodze ustawodawczej usunął różne niedo 
magania w  życiu gospodarczo-społecznem . gdy  
zwłaszcza zabiegały o to  przedstawicielstwa 
sfer gospodarczych —  rząd miał na to jedną 
przeważnie odpowiedź, że to mianowicie nie od 
niego zalety usunięcie niedomagań, ale od Sej­
mu, któremu kompetencje ustawodawcze przy­
sługują, ale który „d o  pracy pozytywnej jest 
niezdolny11. „Czekajcie ty lko! —  zapewniano—  
gdy ten Sejm. ta kuła u nogi pełnego twór­
czych zamiarów rządu, zakończy sw ój żywot, 
gdy  rząd z Prezydentem wyposażonym  w  atry- 
buejc z 44-g,o artykułu konstytucji będzie m ógł 
rozwinąć nieskrępowaną działalność. dekreto­
wą, nastąpi we wszystkich dziedzinach rozmach 
ustawodawczy, który  usunie zastarzałe Wędy 

braki' i zadziwi rozwydrzone partyjnictwo 
sejm ow e!11

Artykuł 44 konstytucji ogranicza pod pew­
nym względem prawo Prezydenta Rzplitej do 
wydawania rozporządzeń z m ocą ustaw. Dekre 
ty nie m ogą mianowicie dotyczyć zmiany kon­
stytucji, ani ordynacji w yborczej, ■ nie mogą 
nakładać now ych  podatków , ustanawiać ceł, 
zmieniać systemu monetarnego, zmieniać syste­
mu kontroli nad długami państwa, nie m ogą 
d o tyczyć  umów handlowych z zagranicą ani 
w ypow iedzenia wojny. Ale poza temi ograni­
czeniami leży cała rozległa dziedzina życia  g o ­
spodarczo-społecznego, leży  taka m oc spraw 
oczekujących ustaw odaw czego załatwienia 

względnie znowelizowania, że pole do popisu 
jest olbrzymie. ‘ '

REORGANIZACJA KAS CHORYCH.
W eźm y pierwszą z brzegiu kwestję, choćby 

np. kas chorych. Już na długo przed majem 
podnosiły się słuszne żądania gruntownej refor­
my administracji kasowej, zgłoszono też w Sej­
mie odpowiednie projekty. Idzie o potanienie 
kosztów  administracyjnych, które nadmiernie 
ciążą na składkach od ubezpieczonych i praco­
dawców  i utrudniają sytuację przemysłu w okre 
sie przesileń gospodarczych. Należałoby .w rej 
administracji poczynić raz wreszcie stanowcze 
zminay, by  nie ubezpieczeni dla ka/S. ale kasy 
dla ubezpieczanych istniały. Czyż mimo upły­
wu miesiąca od chwili rozwiązania Sejmu po­
jawił się dekret rządowy regulujący tę pie­
kącą sprawę? Czy zniszczenie autonomji kas 
chorych, usunięcie społeczeństwa od wglądu 
w ich gospodarkę i ustanowienie ; komisarzy, 
jest wsźystkiem co  sanacja ma w  tej kwestji 
’do powiedzenia?

REFORMA SYSTEMU PODATKOWEGO.

ster Matuszewski obniżenie stawek 'podatku 
obrotow ego, niech w ięc zrealizuje swe zapo­
wiedzi. uprości i  przyspieszy postępowanie re­
klamacyjne w sprawach podatkow ych i zre­
organizuje komisje szacunkowe i odwoławcze, 
których funkcjonowanie daje tyle pow odów  da 
skarg i zażaleń. - . ■

USTAWA PRZEMYSŁOWA.

Idźmy dalej: w drodze rozporządzenia Pre-

L/wią część obrad poprzedniego ?°jrr.u.

karnym w Drohobyczu: St. Kulanowski. wika­
ry w Rzeszowie, katech. szkoły pow .„tam że 
i prefektem bursy gimnazj.; L. W asylewicz, 

w  chwilach g d j mu pracować dozw olono, zaję- wikary w Łańcucie, katech. szk. powsz. im. 
ły  debaty nad reorganizacją systemu pedatko- Sobieskiego tamże; St. Matyka. katech.’ gimn. 
w ego, zwłaszcza zaś podatku przemysłowego w Brzozowie, przydzielony na zastępstwo ka- 
od obrotu. Konstytucja nie dozwala w okresie techety gimn. w  Krośnie; A. Gottfryd. po sknń- 
bfzsejm owym  jedynie nakłania nowych po- czonym urlopie zastępcą katechety gimn 
datków, ale nie zabrania bynajmniej reformy w  Brzozowie. W . Lew kowicz, wikary katedr.. 
ich systemu, mającej na celu ulżenie w ciężą- katech. szkoły powsz. im. Konarskiego w Prze- 
rach podatkow ych. N iechież więc, sanacyjny myślu i d y r.'ch óru  katedr.; E. Oknń wikarym 
rząd skorzysta -z nadarzającej się okazji i tę Słojańcach: K. Kret, wikarvm w Jasionowie,
tak upragnioną przez ludność i od dawna przy- Odznaczeni: godnością kanonika- bon. Ka-pi.
gotowaną- reformę w drodze dekretu przepro- hlły katpd,r. x . dr. Br. Karakuhki. em. nrof. 
wadzi. D aw no już przecież obiecywał p. mini- Teol

Przywilejem noszenia Rokiety i Mantoletu 
kanon. X X :  W . Osikowski, dziek. i prob. 
w W ielowsi, J. Budowski prob. w Nowem Mie­
ście, W. Grzyb. prob. w Klim kówce. A. Ostrow­
ski. prob. w  W arzycach, E. Świątek, prob. 
w Odrzykoniu. M. Zmora, prob. w Rusakowie, 
F. Chudy. prob. w  Radomyślu, n. S - Wł. Bar- 
cikowski. prob. w Strachocinie, L. Bira prob. 
w Baehórcu. St. Stępień, prob. w Majdanie 

zydenta Rzplitej wydano za czasów p. Bartla l^olb-, W . Szawan prob w Dobrzeohowie, W . 
opracowywaną już przez Sejm ustawę przemy- Flajer prob. w  Frysztaku, J. Królicki. prob.
słową. Postanowienia tego dekretu nie wytrzy- w Jasienicy, <!• Pasierb prob. w Borku . tarym,
mały próby kilku lat życia. Izby przemysłowe Bukietyński. prob. w Pniowie^ J. Matusz,
na jej podstawie zorganizowane zawiodły ocze- £ et1, sekretarz diec. Zw. Ml. męskiej, K. Domka, 
kiwane nadzieje, dawne, tradycyjne orgareiza- katech. w Przemyślu.
c je  cechowe zostały rozbite, w ytworzył się _ Przywilejem noszenia ,.Expositorium Cano- 
chaos i rozgoryczenie wśród rzemieślników do- n 'c a le 1 X X .: St. czarek, prob. w U.jkowcach, 
tkniętych szeregiem nieracjonalnych postano- X  _ Paluch, prob. w  Iłychcicach. St. zmudziń- 
wień i inowacji. Nowelizacja tej ustawy wprost sk'- prob. w Jaworniku Polskim. A. Sołtysik, 
narzruca się sama przez się. Czy nie widział kt-o prob. w Jaćmierzu J. Dziedzic, prob. w Ja.sio- 
gdzie dekretu rządowego w  tej snrawie? nowie, L . Bobola. prob. w Jedliczu. 7,. Dzie-

Już ty lko pokrótce wymienimy takie za- <*ziak, prob. w Trzcieńcu. Fr. Łuszczki, prob.
gaanienia jak sprawę organizacji ibezpiecze- w L a k a c h  murowanych, P. Ba.jc\ prob.
nia robotników  na starość, jak sprawę nowe- Z  Dudyńcach, T. Żarów. prob. w  Rudziwo.m, 
lizacji ustawy o spółdzielniach z r. 192Ó tnmu- Hausner. prob.^ w Miechocinie. A. Cząstka, 
jąeoj. jak się okazało, rozwój spółdzielczości P1-0*1, w  Leszczawie dolnej. J. Górnicki, prob, 
w kiaju i t. d. w Rybotyczach, Fr. Stąpor. prob. w  Bóhrce,

Jeżeli istnienie Sejmu miało cyc  rzekomo Tuleja, prob. w Domaradzu. Wł. Tereszkie- 
powodem zatamowania całej działalności usta- w' cz - Pr°b- w W ołoszczy. M. świdnicki, prob. 
wodawezej. to obecnie, gdy  Sejmu tego niema, ^  Myślatyczaeh '.T. Mochylski. notariusz Ku- 
w'nien r kazać swą aktyw ność i ujawnić w po- Biskupiej. A. Porębski, kapelan X. Biskupa 
st ic i dekretów te wszystkie p -o jrk iy  u sta w ,.' notarjusz Kurji Bisk.. * dr. P. Federkiewicz, 
zwłaszcza w sprawach gospolarczych , które Pr°ł- św. Teoł., A. Tym czak. prefekt Sem. 
rzekomo w dużej liczbie miał przygotowane. duch., St. Decowski, ad min. w Polance. M. T o. 
Dotychczas bowiem cała d?'a ła 'ność legislaty- maka, Sckr. gen. diec. Związku młodz. żeń- 
wna rządu w okresie bezsejmowym wyraziła skiej. Ign. Kania, katech. w Chynowie. L. Maj- 
się w dwu żaledwie dekret ach: o ulgach dla chrzycki. katech. w  Demboweu. ; A. Czubek, 
nowowz.noszionych budowli ; o  przedłużeniu katech. w  Duhiecku. .1. Śmietana, katech. 
o c h o t y  drobnych dzierżawców. .Tret to jednak w  Dynowie Al. Dulęba, katec-h. w  Jaśle. S..
0 w i'ie  zamalo nietylko w sto-unku do isto- .Takóbczak katech. w Jaśle. M. Buniowski. kat. 
tnycli potrzeb życia gospodarczego kraju, ale w Jaworniku Polskim. J. Antosz, katech. w Je.
1 w st:;sumku do tych zapowiedzi jakie w prasie dliczu. W . Krystyiiski, kat, w  Zarszynie. St. 
sanacyjnej tak obficie się erytało. Niech rząd Matyka. kafec-h. w Krośnie. G. Gościński. kat. 
wystąp: z projektami pozytywnych reform je- w Drohobyczu.. .T. W acławski, katech. w .Ta­

je ma! Będziemy nad niemi dyskutować, worowie, B- Hołub, katech. w Besku T. Bo-
Czyż wciąż mamy tylko notow ać nekrologi eheński. katec-h. w Błażowej, J. Pąborowski, 
o sytuacji gospodarczej kraju i niewesołe b y . katech. -w Borysławiu. M. Kłtiz. katech. w  .Ta--

rO«ławiu. F. Winnicki, katech. w Przemyślu-najmniej biuletyny z fron tu .. dolarow ego? 
1 O

E l

W akcjach ruch żywszy.
Wczorajsza giełda krakowska.

Notowano: Bank Polski 161.50 zł; Pharma 6 zł; 
Elektrownia 43 zł: Chodorów 127% zl; Chybie 
27 zł; Piasecki 10 zł; dolarówka 53 zł; Gazy Wscho 
dnie 18 zł.

Na rynku walut tendencja słabsza przy stosun­
kow o'w iększem  zapotrzebowaniu. Dolar 8.96—  
8.98 zł; czeki 8.91—8.92 zł; Bank Polski notuje i 
bez zmiany. 1 *

W akcjach ruch żywszy, transakcji dokonano 
większą ilością papierów-, a to Bankiem Polskim, 
Elektrownią.. Phartr.ą. Chodorowem na ostatnim 
poziomie, Chybie zaś nieco mocniej. Z papierów 
nrooentowych dolarówka w tendencji utrzymanej. 
Naoeół obroty nieco większe.

Na pogiełdziu ruch słaby, obroty drobne.
GIEŁDA AKCYJNA W  WARSZAW IE.

warszawa 3 października. Bank Polski 160,

161 — Częstocice 32% — Warsz. Tow. Fabi. 
Oukr. 30*5 —  Węgiel 40 —  Lilpop 25 — Ostrowiec 
ser. B. 51 — Starachowice 11 — Klucze 80.

Pożyczki: 3%  premjowa pożyczka budowlana 
50 —  7%  pożyczka stabilizacyjna 89 — 10% po- 
Ć7czka kolejowa 103% — 8%  Listy Zastawne 
Banku Gosp. Kraj. 94.

Święta żydowskie na giełdzie zbożowej
Giełda zbożowa krakowska

Notowania bez zmiany. Brak 
świąt żydowskich.

(Radio.

3 października, 
ruchu z powodu

eeuiii Krzemienieckie11; 16.55 Płyty gramofonowe:
17.15 „Wiadomości przyjemne i pożyteczne11; 17.40 
Koncert: 19.25 H. Broszkiewicz wygłosi feljeton
t. p.: ..Makabryczne anegdoty11: 19.40 „Na stołecz-    «  „  »*•;
nej jezdni11: 20 Słuchowisko; 20.30 Koncert popu-________ wyborach do ciał ustawodawczych po­
larny. W ykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. J. ______ .-lL- -------------------- s—

Numery listom państwowym nada 
komisja wyborcza.

Warszawa. 3 paźdz. (Tel. wl.) Przy poprze..

_ .   dyr. ...
Ozimińskiego, A. Czapska (sopran), M. Wiłkomir­
ska (fort.). K. Wiłkomirski (wiolonczela') i prof. L.

T -- h- A4 4 f\ TT J ----  -l • a

szczególne ugrupowania, stające do w yborów , 
otrzymywały numery dla swoich list w zależ-

Urstein (akomp.); 21.10 Kwadrans literacki. „Ave ności od kolejności ztozensa ich gener . .  mu 
Patria11 Reymonta; 21.25 Dalszy ciąg koncertu: - 
22 Feljeton- „Klejnot gór polskich11: 22.15 Pieśni

Niedziela 5 października.
Kraków (312.8). G. 10.15 Nabożeństwo z Ba­

zyliki wileńskiej; 11.58 Sygnał czasu; 12.10 Pora­
nek symfoniczny z Filharmonji Warszawskiej; 14 
Odczyt i pieśni; 14.30 Inż. Fr. Gajewski: „Jak u- 
prawiać łąki i pastwiska przed zimą?11: 14.50 Mu­
zyka z Warszawy; 15 Dr W. Płoski: „Kronika rol­
nicza11; 15.20 Muzjka i audycja dla młodzieży; 
16 A. K. W oycicki: „Twórca nowoczesnego teatru 
polskiego: T. Pawlikowski (w 15-tą rocznicę 
śmierci)11; 16.2G Muzyka gramofonowa; 16.55 Pły­
ty gramofonowe; 17.15 Wiadomości przyjemne i 
pożyteczne; 17.40 Koncert z Warszawy; 19 Ro­
zmaitości: 19.25 Feljeton: 19.40 Płyty gramofono­
we; 20 Słuchowisko z Warszawy: 20.30 Koncert 
popularny; 21.10 Kwadrans literacki; 21.25 Dalszy 
ciąg koncertu; 22 Feljeton i pieśni Moniuszki; 
22.35 Płyty gramofonowe; 22.50 Komunikaty; 23 
Muzyka taneczna: 24 Hejnał z Wieży Marjaekiej.

Lwów (385.1). G. 10.15 Nabożeństwo z Bazyliki 
wileńskiej; 11.58 Sygnał ezasu, hejnał z Wieży 
Katedralnej w Wilnie; 12.10 Poranek z Filharmo­
nji Warszawskiej; 15 Odczyt i muzyka; 15.40 
Audycja dla dzieci: 16 Odczyt; 16.20 Muzyka gra­
mofonowa; 16.10 Odczyt; 16.55 Płyty gramofono­
we; 17.15 „Wiadomości przyjemne i pożyteczne11; | 
17.30 Rozmaitości: 17.40 Koncert; 19 Dalszy ciąg 
rozmaitości; 19.25 Feljeton; 19.40 Transmisja 
z Warszawy; 20 Koncert, kwadrans literacki i fel­
jeton z Warszawy; 22.15 Koncert solistów.

. Warszawa (1411.7). G. 10.15 Nabożeństwo z Ba­
zyliki wileńskiej; 12.1.0 Poranek symfoniczny 
z Filharmonji Warszawskiej; 14 Odczyt p. t.: „Sła­
wy rybne i ich budowa11: 14.20 Muzyka; 14.30 Od­
czyt: „Wędrówki młodego rolnika11; 14.50 Muzy­
ka; 15 Odczyt p. t.: „Spółdzielczość w Polsce11; I

/\ ^ T iP n in n a ' 1fi S lr r 7.v n -  I

St. Moniuszki: 23 Muzyka lekka z „Oazy11. '

W ia d om n ści dliccciełglwc
Diec. przemyska. Instytucję kanoniczną

otrzymali X X .: Bron. Stankiewicz, adrain.
w  Białobrzegach, na prob. tamże; A W itko, 
prob. w K olonji Polskiej, na prob. w  Besku. 

Mianotoanl X X .: Prof. dr. Wł. Matyka, pre-, i moLci ug> >V ia i y n-j. »•», i/uii^un/wiwń "  ,u "
fekt Semim.' duch. wicerektorem tegoż Semin.; stwie w ojew ody pom orskiego p. Lamota. . 
dr. J. Grochowski, prof. teologji pasterskiej.1 
prof. teologji moralnej; dr. R. Głodowski, prof. 
teologji pasterskiej; dr. P. Federkiewicz, prof.
Pis'ma św. N. Z. i I prefektem w Semin. duc-h.; 
dr. A. Tym czak. zwolniony z obow iązków  wi­
karego katedr., II prefektem w Semin. duch.;
W ł. Opaliński, zwolniony z obowiązków senjo- 
ra Kolegjum X X . W ikarych katedr., wieedyr.
A kcji katolickiej; ■ Wl. Bareikowski. prob. 
w Strachocinie. wicedziekan dekan. Jaćmier­
skiego: dr. M. Drużbacki. zwolniony z obowiąz­
ków  prefekta Semin. duch., seniorem K ole­
gium X X . W ikarych katedr.; A. Rąb. wikary 
w Staromiećciu. adinin. w Kolonji Polskiej; A.
Tw aróg, wikary w Sokołowie, ad min. w Bo- 
ryni; J. Dzik. pr/b. usuw. w Roryni. admin. 
w  K opkach; X . Fr. Zmarzły, prob. usuw. z K o­
pek. admin. w Racławicach; J. Pafryn. wikary 
w Samborze, admin. tamże; L. Paluch, p ro b .; 
w R ychcicacb, admin. escurrendo w Gajach j Zdanowicz. 
W yżnych: KI. Malarkiewjcz. kąnelan w Zakła­
dzie karurm w Drohobyczu, katech. . szkoły 
pow. w Żołyni; A. W ołek, wikary w Sanoku, 
katech. szkoły powsz. w Posadzie Ol eh owakiej;
M. Kluz. w ikary katedr., katech. szkoły pow.

komisarzowi wyborczemu. Olieanie. jak się do ­
wiadujemy. system ten ulegnie pewnej zmianie. 
Numery przyznane zostaną poszczególnym  li­
stom państwowym kandydatów do Sejmu 
przez główną komisję wyborczą, a nip general­
nego komisarza i dopiero wtedy, gdy wszystkie 
listy zostaną złożone- i

Wiceminister oświaty na Pomorzu
W arszawa, 3. 10. (Teł. wł.). Donoszą z Gru 

dziądza: Dziś przybywa do Grudziądza wicemi­
nister oświaty ks. dr. Żongołow icz w  towarzy-

Jutro
odbędzie się w ratuszu konferencja z udziałem 
duchowieństwa i stowarzyszeń oświatowo- 
kulturalnych Z Grudziądza ks. wiceminister 
udaje się do Torunia, a następnie do stolicy 
Kaszub K ościerzyny. Ks. wiceminister odbę­
dzie w miastach pomorskich szereg w izytacyj 
w szkołach i konferencyj.

NOWY ZARZĄD ZW. STOW. URZĘDNIKÓW 
PANSTW'OWYCh.

Warszawa, 3. 10. (Telef. wl.) Na posiedzę 
niu odbytem w dniu 2 bm„ dokonano wyhora 
Zarządu Związku Stow. Urzędników Państwo, 
w ych i samorządowych z wykształceniem aka- 
demickiem. Przewodniczącym Zarządu w ybra­
ny został p. J. Piętak, szef biura prawnego 
w prezydium R. M., zastępcami przewodniczą­
cego Dr St. Okęcki i Dr Ech Tom kiewicz, se­
kretarzem p. Huczyński, skarbnikiem p. ,T.

— , ... — —... r -•-■r.- i fi c t r7vn' Mm. Mickiewicza w  Jarosławiu: J. Głowiński.15 20 Muzyka: 15.40 Audycja dziBcinua^ lo  oKrz^n I . -  .  < « .
ka. pocztowa; 16.20 Płyty gramofonowe; 16.4G „Li-1 wikary w Trzesm owie. Ęapelane.m w Zakładzie

KS. METROPOLITA SZEPTYCKI U P.
SŁ A W K A . ,

Warszawa. 3 paźdz. (Tel. wł.) Ks. Metropo. 
lita Szeptycki złożył wizytę prezesowi B. B. 
p. Sławkowi. 'Dziś ks. metropolita wyjechał 
zpowrotem do Lw ow a
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Demuństracje komunistów przeciw 
t a / e r c w i!. V -f

N ow y Jork. 3 paźdz. Podczas mowy prezy­
denta. Hoovera w  Cleweland (sta/n Ohio) usiło­
wał olbrzymi tłum komunistów wtargnąć Jo 
sali. P ochód demonstrantów kom-unistyezn. pro­
wadziła. pewna kobieta. Gdy konnmisci. zamie­
rzali przemocą, dostać się do sali zawezwano 
pom ocy  policyjnej, która, podczas rozpędzania 
ich zraniła 75 osób. Zawiadomiony o tein 
H oover opuścił budynek potajemnie, wychodząc 
drzwiami tyinemi. Dok on aa o licznych areszto­
wań.

Śm ierć 4 fudzś w płonącym saniolosie.
Paryż. 3 paźdz. Na lotnisku w Orły w yda­

rzyła sie wczoraj w ieczór katastrofa lotnmza.
Z powodu defektu motoru spadł samolot, w udo 
rym znajdowały się cztery osoby. 'V  chw.ili 
uderzenia o ziemie nastąpił wybuch benzyny
1 w  jednej chwili cały aparat, stanął w płomie­
niach. Napróżmo usiłowano c ężko rannych w y­
d ob yć  z wnętrza aparatu, gdyż buchający żar 
uniemożliwi! w.* ze! kie zabieg; ratownicze.
W szyscy c rwr.ro pcr.ieśli straszną śmierć
w  płomieniach.

L A W A  BUCHAŁA Z W EZUW IUSZA.

Rzym . 3 paźdz. K icrcw n etw o  ob.wrwąie- 
rjum Wezuwiusza komrmikuje. że w ybuchy win 
kanu trwają w dalszym ciągu. Krater wypeł­
niony jest clo tego stopnia, że lawa przelewa
sie prztz uaini/.rzą krr.wędź i spływa strugą
szeroka na 6 metrów w dć! z szybkością 4 me­
trów  na minutę. Jak dotąd, osr.dom sąe.cdium 
nie zrgraża nizbszpieczcńctwo.

E SK A D R A SOW IECKA NA MORZU 
ŚRÓDZIEMNYM.

Moskwa. (PAT.) W  dniu wczorajszym od­
płynęła zc Sebastcpola w podróż po morzu 
Śródzierrnem eskadra sow ieckiej floty czarno­
morskiej. złożona 7. I -g o  krążownika i 2 torpe­
dow ców . W  Konstantynopolu do eskadry przy­
łącza sic dwie łodzie podwodne. Następną ni 
etapem podróży będzie Messyna.

IRIGOYEN PROTESTUJE.

N ow y Jork. (PAT) Ponoszą, z Ruetros Aires,
Jp h. prezydent Irigóyeń. który jest. w ięziony;> kiom .w  trzech zasadnuizjch .sprawach: 1-sza 
na pokładzie okrętu w ojennego, zwróci? się dzi-

Dr. Schacht agituje w Ameryce
przeciw planowi Vounga.

Berlin. (PAT). ,.Voss. Z fg ." w depeszy z No zagranicy, obecnie nadeszła chwila, w której 
w ego Jorku ogłasza, senzaeyjne wynurzenie b. _ cierpliwość Niemiec się kończy. Na pytanie, co  
prezydenta banku Rzeszy dra Scbachta, z iożo -'m y śli o Hitlerze, dr. Schacht- podkreślił, że suk­
no przedstawicielom prasy amerykan.-!:'ej, po ces lidzehny parlji narodowo-socjaii? tycznej 
przybyciu do Stanów Zjednoczony cli, Dr. w wyborach do Reichstagu ma doniosłe znacze- 
Scbaęht rozpoczął obecnie kampanję propsgan nie. O ii o kryzys wzrastać będzie nadał, licz- 
dc-uą odczytow ą wśród wszystkich kół am ery -.ba  w yborców, którzy oddadzą sw oje glosy Hit- 
kan skicli.ua rzecz rewizji planu Younga. \Y io  j lcrcwcc.ni.. będzie musiała z natury rz ezy 
zmowie z dziennikarzami dr. Schacht z "a ci- jzwiękyza.ć się. W ruchu hitlerowskim —  mó- 
skicm podkreślił, że Niemcy ze względu na o -jw R  dr, Schacht -  tkwi idea socjalizmu i za- 
bcc!)ą sytuacje gospodarczą, rie  mogą •:pełnić znaczył, że aczkolwiek nie jest socjalistą, nie 
zobowiązań, wynikających z planu You.nga. ,mniej jednak uznać, musi, że w ideologji tej za-

Dr. Sehac-N zaznaczył, że Niemcy musieli warta jest wielka doza prawdy, 
od szeregu lat znosić upokorzenia z  ̂ strony |  a -  ■ — —-

Za czy przeciw planowi Bruenioga?
Niejasna uchwała niemieckich soejal™ demokratów.

Berlin, 3 października. Socjal-dcm.okratyczna 
frakcja Reichstagu odbyła dziś posiedzenie, na 
którcm uchwaliła następującą rezolucję:

..Biorąc pod uwagę wynik ostatnich w ybo­
rów do Reichstagu frakcja soejal-dem okratycz- 
na uważa zą swój największy obowiązek utrzy­
manie demokracji, ochrony konstytucji i par­
lamentaryzmu. Dem okracja jest zagrożona przez 
w zm ożony ruch faszystowski nac.ional-sociali- 
stów, którzy kryzys gospodarczy obiecują 
uzdrowić natychmiast po obaleniu demokracji.

Demokracji zagrażają także komuniści. Par- 
tja soejal-dem okratyczna w alczy i będzie wał­
c z y ć 'w  imię ochrony polityki socjalnej, celem 
podniesienia stopy życiow ej klasy pracującej. 
K ryzys nie będzie usunięty przez obniżenie siły

kupna mas, lecz ty lko przez usunięcie bezrobo­
cia. Partja soejał-drnnokratyezna pozostanie na­
dal wierna dotychczasow ej polityce zagranicz­
nej, jakiej Niemcy zawdzięczają ewakuację 
Nadrenii i zm godzenie ciężarów reparacyjnych 
i sprzeciwia się wszelkim eksperymentom, które 
niezawodnie doprow adziłyby do zerwania sto­
sunków gospodarczych i politycznych i do po­
większenia kryzysu gospodarczego.

REICH 3TAG ZW O ŁA N Y  NA 13-GO BM.

Berlin, 3 października. Prezydent Reichsta­
gu Loebe. jako prezydent czwartego Reichsta­
gu ogłasza zwołanie now ego Reichstagu na po­
niedziałek 13 brn. na zasadzie art. 23 i 27 k on ­
stytucji' Rzeszy.

U>'f\ . '

Kolos angielski zaczyna się chwiać.
Londyn. (PAT). Odbywająca się tutaj kon­

ferencja imperjahra natrafia na początku obrad 
na poważne rozbieżności poglądów między 
W ielką Brytan ją  a Dorninjami. Przećlewszyst-

siaj do rządu argentyńskiego o  zastosowanie 
w obec niego „babeas corpus“ . W- j-iśniie do 
rządu Trigoyen zarazem uzasadniał nicleaSilność 

. jego aresztowania.

JAC7EJKT M 0NARCH1STYCZNE W  ARMJI 
SOW IECKIEJ.

Mińsk. (RAT) W  związku z rozstrzelaniem 
komendanta tutejszego pułku, onegdai pułk ten 
rozbrojono i internowano do Kaługi. Powodem  
rozbrojenia było w ykrycie w p iT u . jaczeiek 
monarchisty cznych.

należałoby rozstrzyganie spornych k.<est>j, 
w ynikających z rozbieżności ustawodawczych 
pomiędzy Dominjami a W ieiką Brytanią. Rząd
brytyjski wysuwu ten projekt, natomiast Do­
minia traktują go podejrzliwie, oba.wjjgąc się, 

sprawa, to nominacje gcneral-gubernatcrów, bę in ich parlamenty-mogą uznać taki trybunał za 
tiącyeh nmr-estnikami królewskimi; LK-minja agrahiczeuie -ich kom petencyj. , .3 -m  sprawa 
żądają gicsu decydującego przy wyborze i w y- cdneśf ‘s:ę do współpracy gospodarczej. .Mia- 
stiwają żądanie uprzywilejowania' kandydatów, ■ nowinie Dominj# żądają przywilejów na rynku 
pochodzących z dom iniów. - Kwest,ja ta obecnie . brytyjskim 'i ustanowienia taryfy celn?,) na ar-

D o n a js ta r z s g o  s k ła d u  fo r t e p ia n ó w  iirm v

W ł s c S y s t a w  S o S o A s S r i i
K rakć?? ,  Rynek słowny-L. 34.
n a d e ;z h T n o w e  transporty fortepianów  
i pianin firm  k ra jow y ch  i zagranicznych 
które m ożna n abyć p o  cenach bardzo 
przystępnych i na dogodne spłat?'* M rm a 
poleca P . T . Publiczności oglądanie w y ­
staw ow yc h  sal bez przym usu ku ona.

POPEŁNIŁA SAMOBÓJSTWO Z TROJGIEM 
DZIECI.

Gdańsk, 3 października. Zamieszkała w dziel­
n icy  Langfuhr żona asystenta policji krym inal­
nej Hermanna Hildebrandta popełniła ubiegłej 
nocy  sam obójstwo wraz z trojgiem dzieci 
w wieku półtora, O i 7 lat, przez zatrucie się 
gazem świetlnym. Przyczyna tej tragedji nie 
jest znana.

W CELU SAMOBÓJCZYM WYSKOCZYŁ
Z s a m o l o t u .

Berlin, -3 października. Po wylądowaniu na 
lotnisku w Hannowerze samolotu pasażerskie­
go. kursującego na linii Hamburg— Hannower, 
zeznał jeden z podróżnych, że w yskoczył z sa­
molotu drugi pasażer nazwiskiem Paul Keppter 
prawdopodobnie w zamiarze sam obójczym . Z a­
wiadomiona, o tem policja w  Hamburgu wszczę­
ła. poszukiwania. W krótce też w  pobliżu miej­
scow ości Sottorf znaleziono zwłoki Kepplera. 
zniekształcone nie do poznania. Jak ustalono, 
Keppler byt z zawodu szoferem.

-------------- : n : --------------
Warszawa. (FA T .) W czora j wieczór w yje­

chała d o  Budapesztu zaproszona przez rząd 
węgierski i zarząd miasta Budapesztu w y c ie c z ­
ka. zorganizowana przez polsko-węgierskie to­
warzystwo im. Stefana Batorego w Wasszawie.,

jest aktualna w Australji. -
2-ga sprawa dotyczy utworzenia trybunału 

wszecfciiTipzrjałnego, do- którego - kompetencji

tykały  pozniinperjalno. W  tych warrnkach 
powodzenie konferencji jest rzeczą wysoce wąt­
pliwą.

S B ! "

frjand witany w Paryżu gwizdaniem i wyciem.
Paryż 3 października,. Powracającemu wczo p.ozydenta Don m ergu chi. W edle komunikatu 

raj wieczór z Genewy do Paryża francuskiemu oficjalnego rada ministrów wysłuchał? spra- 
ministrowi spraw zagranicznych B randow i z g o  u azdań Brianda i ministra Flaudina z przehic- 
tówali nacjonaliści 'francusby ciieąbyl mile pa- gti ostatniej sesji Zgromadzenia Ligi Narodów, 
witanie. Na dworcu Zgromadź to się kilkaset Rada ministrów wyraziła delegacji francuskiej
nacjonalistów 7. perl znaku ..Action Frapeaise*’ podziękowanie za szczęśliwe przeprowadzenie
i inwalidów wojennych. M irejszy oddział w y­
jechał nawet naprzeciwko d o  ostatniej stacji 
przed Paryżem i wsiadł do tego samego pocią­
gu pospiesznego, w którym jechał Briar.ć. Ody 
Briand pociąg opuścił, zebrani,na dworcu po­
witali go gwizdami i szalcucm wyciem.

Jeden 7. fn" fa l id ów ryojenpyeh. pewien ar­
chitekt przyskoczył do Brianda i znwolał:
..Nikczemniku! chcesz ras zamieszać w nową 
w o jrę  z Niemcami 1 w ytrać nas 1 nasze dz.ecr FRANCJA PRZYGOTOW UJE KON TRAKCJĘ 
gazam; memieckiemrU T asze przed uworcent

docent Or. M. ZIELIŃSKI
p o w r ó c i ł

Kraków, ul. M iko ła jska  32 te!. 13093
_ rawBgas— — BB— a tmer ibbis— b— — W

Komisarz rządowy w Zawierciu.
Będzin. (PAT.) W obec stwierdzonego nie­

porządku w zawierciańskiej gospodarce m iej­
skiej. ujemnie wpływającym na interesy mia­
sta. decyzją p. ministra spraw wewnętrznych 
rada miejska i magistrat m. Zawiercia zostały 
w dniu dzisiejszym rozwiązane. Odpowiedni re­
skrypt urzędowy w ręczył w dniu dzisiejszym 
dotychczasow ym  władzom miejskim przedsta 
wioiel p. w ojew ody radca Jurjew. Komisarzme 
rządowym zamianowany został dotychczasow y 
zastępca starosty zawierciańskiego P. Franci­
szek Langert. ,

JESZCZE JEDEN D ZIAŁACZ UKRAIŃSKI 
A R ESZTO W AN Y.

Lwów. (PAT.) Prasa- donosi z powołaniem 
śię na ukraińskie ,.Diło,i;  że wczoraj areszto­
wano w Tarnopolu h. posła adwokata Barana, 
znanego działacza ukraińskiego.

KS. KUNICKI PRZEW IEZION Y DO 
CZORTKOW A.

Lwów. (PAT.) Aresztowany onegdaj w> Tar­
nopolu b. poseł ks. Kunicki został przewiezio­
ny do więzienia Sadu okręgow ego w Czortko- 
wie. Ks. Kunicki ma odpowiadać za szereg 
przemówień antypaństwowych, wygłoszonych 
w czasie piastowania mandatu poselskiego.

KOMUNIŚCI W D A R L I SIĘ DO LW OW SKIEJ 
SYNAGOGI.

Lwów.* (PAT.) W czoraj popołudniu z okazji 
-ą-Tncgo dnia komuniści urządzili antyreligijną 
demonstrację przed synagogą. Część demon­
strantów wtargnęło do wnętrza synagogi 
wznosząc autyreligijne okrzyki. W ezwana poli­
cja rozptószyla demonstrantów. 5 kom turstów 
aresztowano. ,

RUCH H AN DLOW Y Z ZAGRAN ICĄ •
W  SIERPNIU.

Warszawa, 3. 10. (Teł. wł.). Ogłoszono obli*
; zenie wywozu i przywozu do Polski w sierp­
niu. Ogólny w yw óz z Polski przez wszystkie 
kolejowe przejściu graniczne i porty wynosił 
w sierpniu 104.389 w agonów , w ykazując w po­
równaniu z lipeem zmniejszenie o 2 .7 (jj. Ogólny 
przywóz do PoLki wyniósł w sierpniu 22.071 
wagonów i by! mniejszy o 9.6 procent od przy­
wozu w miesiącu poprzednim.

KTO W Y G R A Ł  NA LO TERJI? ,

W arszawą (PAT). Dzisiaj, w 22-iim  dniu cią 
gnienia o-ej klasy 2-giej Polskiej Państwowej 
Loterji K lasowej, główniejsze wygrane padły 
na numery następujące: po 15.000 zł. 12,5398 i 
199805. po 10.0C0 z U 105-108- 187170. po 5.009 
zł.: '70527. 131492- 15191:5. 1787-16 i 192583. •

s & m 1 k i a i Ę € £ i ! i

tez .francuskich w  Genewie. Następnie rada mi 
aistrów akceptow ała dekret ograniczający przy­
wóz niektórych produktów z Rosii sowieckiej 
a przedewszyslkieai zboża, cukru, mięsa, ja j, 1 
drzewa, lnu, żelatyny i t. p. Przyw óz tych  arty- j 
ku łćw  z Rosji może nastąpić ty lko na podsta- ! 
wie specjalnych zezwoleń. Postanowienia le i 
skierowane są przeciw sowieckiemu dumpingo­
wi zbożowemu.

zgromadziło sin mnóstwo dmnonstran'ów. k tó ­
ry cli je-luak policja rozpędziła, aresztując prze

PRZECIW  NIEMCOM.

Paryż. (P A T . W  rażenie, jakie w tw u ło  na
szlo 50 esób. Na ulicach miasta rozlepił fabry- op ‘nji publicznej oaegdajsze spotkan:e na obis- 
kant perfum i wydawca Coty olbrzym i1' af sz.e dzie w Rar-Le-Duc, premiera Tardieu z prezy- 
z preteotem przeciw1 ustęnliwej polityce Br - denrem Pcincarcm i ministrem w ojny Magi- 
nuda, zdolnej do wywołanm r.Cfwei z.twieruehy noUcm, znajduje szeroki oddźwięk w j rasie, 
wojennej. Inwalidzi i .w dow y po poległych żoł- Jest • i-o milcząca manifestacja —  pisze Ka- 
nierzach zapowiadają demonstracje puitesta- mil Aymard w dzienniku ..La Liberte’1. —  Ma­

nifestacja ta narobi dużo hałasu. Należy przy­
puszczać, że p,r°mjer Tardieu pojechał do Lo- 
taryńgji nie dla spożycia jedynie wyśmienitych 
pstrągów, o których rozpisują się szeroko kr>- 
Tcspcndenri pism urzędowych, lecz dla rozmó- 

Paryż, 8 października. DziS przedpołudniem wienia się z b. prezydentem Poincareni o kwe- 
odbyla się rada ministrów pod przewodnictwem istjach poważniejszego charakteru. \

cyjne.

Francja broni s*ę nrzed t a i n g i e n ?  
sowieckim.

5S?

Gdynia. /PAT.) W ozcraj na linii Bydgo«zcz 
Gdynia wydarzyia się-katastrafa kolejowa. Po­
ciąg tow arow y, złożony z 30 wagonów, w któ­
rym znajdowali się robotnicy, zderzył się 
•/. pchiniętemi od Arony Gdyni wagonami, w>ku- 
Tck czego poniósł śmierć na miejscu Sf. Nowak 
22-!etni robotnik, a trzech robotników i kierow­
ca parowozu Jan Kowalski odnieśli ciężkie ra­
ny1.

Warszawa. 8. 19. (Tol. wl.Y Min. Spr zagr. 
Zaleski powraca dziś do W arszawy wraz 
z członkami delegacji polskiej na sesję Ligi 
Narodów.

 X ----
Wilno. (PAT.) W edług danych A a fyA yez- 

nyeh -we wrześniu hr. wysiedlono z granic Li­
twy do polski ogólein 44 osoby.

Pierwszy o rzy lsc ia ł  do Krakowa 
Sołtykowski.

W czoraj o godz. 9.20 wystartowały ze L w o- 
awionetki, biorące udział w rajdzie krajo­

wym. K oło godz. 11 przeleciały nad Lublinem, 
kierując się do Krakowa. Nad Nowem Brze­
skiem jedna maszyna skutkiem defektu motoru 

] musiała lądować, przyczem uległa rozbiciu. 
Pierwsza awionetka przybyła do Krakowa 
o gedz. 12.25. Była to maszyna R. W . D. IV., 
prowadzona prze;; p. Scitykcw skiego z Aero­
klubu akadem ickiego w Krakowie. Drugi z k o ­
lei nrzybyl porucznik Żwirko, trzeci p. Grzesz­
czyk. czwarty kpt. K ietkow , piąty p. Fido 
z Aeroklubu krakow skiego itd. Ogółem przyby­
ło 13 maszyn

Dz:ś w sobotę o godzinie 7-ej rano odlot 
do Poznania.

DELEGACJA JUGOSŁOW IAŃSKA DZIĘKUJE 
ZA GOCŚ1NNOŚĆ 1 OPIEKĘ.

Delegacja jugosłowiańska, biorąca udział 
w M iędzynarodowej Konferencji Dunajskiej 
w Krakowie, opiwzczając Polskę po skończo­
nych obradach, nadesłała z Zebrzydow ic na 
ręce prezesa Izby przem ysłowo-handlowej w 
Krakowie p. Epsteina depeszę z wyrazami ser­
decznego podziękowania za gościnność i opiekę 
w Krakowie. —  W odpowiedzi Prezydjum Izby 
krakowskiej wysłało odpowiednią depesze na 
ręcp przew odniczącego delegacji jugosłow iań­
skiej. ministra GospodnetchitclTa w Belgradzie.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu­
lowanie prenumeraty.

I
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I  c o  m i zrob isz , tu w  tym  k rzaczk u  
Się sch ow am , ja k  się u sp ok o i, ty  przyślesz  
p o  m nie.

A le Andrzej pokiw ał głow a.
—  Za blisko, znajdą, cię tu.
—  Poniosę cię jeszcze kawałek.
—  Tak. dopók i nas nie dogonią. W le­

czesz się jak  żółw . Takiego dromadera z ła ­
dunkiem  naw et ślepy o trzy mile dostrzeże. 
Nie, złotko, w olę nie ryzykow ać. Zostanę tu. 
A ty w yryw aj, w yryw aj prędko, ale weź je ­
szcze papiery, tylko uważaj, w razie czego 
trzeba zniszczyć...'

—  Nie chcę. nic umie nie r/bcbodzą tw o­
je papiery. Biorę ciebie razem z niemi, albo 
wcale.

—  Dobrze. W  takim razie wcale, .lak 
mnie tu przypadkiem  znajdą, będą mieli do­
wód czarne na bialem ... i

—  Dawaj w ięc... ale nie... nit- mogę.
— Jędruś kochany, bierz te papiery i 

C.hoduj. nie ma chwili czasu do stracenia... 
pamiętaj, że j?. tu" czekam... No. prędko.

A ndrzej wziął paczkę. Zamienili ze sobą 
krótk i uścisk dłoni w ciem nościach. Janek 
usłyszał jeszcze ciche westchnienie i chrzęst 
oddalających  się k roków . Odetchnął z ulgą. 
W yciągn ą ł się w ygodnie na puszystym

mchu i czeuai Odgłos kroków  przyjaciela 
stawał się coraz słabszy, wreszcie rozpłynął 
się zupełnie w ciszy.

Aksamitna czerń n ocy  utulała rarińegu. 
Czuł, że słabnie z upływu krwi i ogarnęło 
go uczucie słodkiej beztroski, pewność za­
kończenia wszelkich życiow ych  rachunków. 
Łagodnie odprężyła się zaprawiona do walki 
czujność, a ponad tęsknotą za życiem w ybi­
ła się trochę smutna, lecz pełna dumy św ia­
dom ość sam otności w obec Boga pod kopulą 
gw iaździstego nieba.

G odziny m ijały nieznacznie w .c is z y  i 
ciem ności nocy. Ranny czuwał w yciągnięty 
na mchu, którego ciepła puszystość otulała 
przed chłodem jesiennym. Z pod półprzym - 
kniętych pow iek śledził uważnie nieznaczne 
znrnny, jakie zachodziły w odcieniach ciem ­
nego granatu nieba. Pow oli barwa ta prze­
szła w ciem noszafirową o tonie dziwnie in­
tensywnym  i przejrzystym . T o  jest nieskoń­
czoność —  pom yślał i uśmiechnął się.

W reszcie stało się już zupełnie jasno. 
W yjął rewolwer i obejrzał go starannie. Z o ­
stało mu tylko pięć naboi.

—  Teraz już pewno przyjdą.
Jakoż czekał niedługo. Nawprost nieg6 

o kilkadziesiąt kroków- w yłoniła  się z za 
drzew barczysta postać krasnoarmiejca. 
Szedł ostrożnie z palcem  na cynglu, ogląda­
jąc się na -wszystkie strony. Janek leniw-o 
odw rócił głow ę. Na prawo w tej samej mniej 
w ięcej od ległości zobaczył innego żołnierza, 
na lew o dw óch . Szli po promieniach koła,

którego centrum był On 0am.
Niema szans ukrycia się pomyślał 

ranny. Podniósł broń do oka i uważnie w y ­
mierzył. Tłuk wystrzału zlał się z krzykiem  
trafionego krasnoarmiejca. Druga kula rów ­
nież spełniła swe przeznaczenie. Pozostali 
dwaj żołnierze zaczęli uciekać, kryjąc się 
za drzewa. D latego też trzeci strzał chybił, 
a czwarty ranił nieszkodliwie jednego z u cie ­
kających. W ów czas Janek pom yślał po raz 
pierwszy, zupełnie zresztą bez goryczy , że 
szkoda iż niema przy nim Andrzeja, k tóry  
nigdy nie chybia. Sam nie strzelał już w ię­
cej. pozostał mu tylko jeden nabój, a musiał 
pamiętać przecież o sobie.

Spokojnie rozejrzał sie wkoło, 1
Ze wszystkich stron stał zwarty milcy.,,- 

cy  bór, a w górze na seledynowenj niebie 
bladły ostatnie gw iazdy.

X X IX .
Ponury czarnow łosy chłop* wysłuchał 

uważnie opowiadania Andrzeja, w milczeniu 
pokiw ał głow a i wprowadził g 0 cło izby. 
Tutaj zajęły się nim kobiety, ońm yły mu ra­
ny. nakarmiły i u łożyły  posłanie w ciemnym 
kącie za piecem. Zm ęczony i obolały, za­
kopał się w  ciepłych betach i zasnął odrazu 
kamiennym snem, gdyż wiedział od Janka, 
że schronienie t,o jest „pew ne, jak śmierć*. 
'-■Spal b ezp rzeb u d zen ia  kilkanaście g o ­

dzin. Gdy zbudził się dobrze już pod w ie­
czór. uczuł, że jest bardzo chory i prawie 
równie zm ęczony jak przed wypoczynkiem .

Niechętnie zwlókł się z posłania i w y ­
szedł na izbę. K ob iety  przędły przy świetle 
łuczyw a, śpiewając cicho jakąś pieśń religij­
ną. 1 Gospodyni, nie przeryw ając roboty, 
uśmiechnęła się do niego życzliw ie i  w ska­
zała oczym a na piec, gdzie stał zostaw iony 
dla niego garnek z obiadem. A le Andrzej 
nie b y ł głodny, natomiast m ęczyło go pra­
gnienie, rozejrzał się więc za wiadrem z w o ­
dą, i zaczął pić tak chciwie, że córka gosp o­
darza, Zosia, odebrała mu kubek, m ów iąc, 
że może się rozchorow ać. W iedział, że i bez 
tego jest chory, usłuchał jednak dziew czy­
ny i usiadł - za stołem ' senny i osow iaiy. 
Przypom niały mu się najgorsze czasy tułacz 
ki, beznadziejne znużenie w łóczęgi, osaczo ­
nego ze wszechstron. tęsknota za domem, za 
spokojem . Tu jest dobrze i przytulnie, ale 
czy  długo pozw olą mu tu pozostać.

—  Gdzie gospoda-rz?
—  Pojechał... po panicza —  dodała szep 

tem gospodyni.
Zdziwił go ten tytuł. W ytłum aczyła mu 

jednak cicho, że oboje z mężem znają pani­
cza Janka bardzo dawno, gdyż ona sama. 
była kiedyś pokojów ką we dworze a. je j mąż 
furmanem. N ieboszczkę panią pamiętała je ­
szcze panienką a m ałego Jasia na rękach 
nosiła. Zeby też jemu. miłemu, nie zdarzyło 
się co złego. W  glosie k-obietv zadźwięczała 
nuta ciepłego przywiązania. Andrzej zrozu­
miał. dlaczego Janek m ówił, że schronienie 
to jest pewne jak  śmierć. »

(Ciąg dalszy nastąpi).

Księgarnia Krakowska, Kraków ów. Krzyża 13
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KopEer Leopold Dr. Pro f., „Kościół a polityka"
< Cena z ł. 3*20

Z taką książką, jak „ K o ś c i ó ł  a p o l i t y k a *  Koplera w polskim przekładzie 
Ks. Korzonkiewicza należy się zaznajomić dokładnie. W  niej się znajdzie gotowe odpowie­
dzi na wątpliwości, które nas i drugich trapią, — gotowe odpowiedzi na modne zarzuty 
socjalistów i innych przeciwników, — gotowe odpowiedzi na najważniejsze zagadmenia 
t. zw. mieszane, ^Kraczające w dziedzinę świecką, a jednocześnie i w dziedzinę religijną. 
Dzieło to nie jest ani zbiorem kazań gotowych, ani też wiązanką szkiców lnb planów do 
kazań, a przecież zasługuje na uwagę wszystkich kaznodziejów chociażby tylko przez to, 
że dostarcza sporo materjałów i argumentów do obrony stanowiska religji i Kościoła 
w społeczeństwie dzisiejszem. Tej obrony musi się podjąć również i ambona przez przemó­
wienia na'tematy apologetyezne. Oręża do takiej obrony warto poszukać u Ks. Koplera.

Ks. A. Sobczyński.
Przegląd Homiletyczny 1930 Ar. 1. 

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna po doliczeniu rzeczywistych kesztów 
płaty pocztowej.

•V

Firma istniejąca przeszło 120 lat
odznaczana licznymi medalami i nagrodami na wystawach krajewyeh i zagranicznych

a między tymi ' • ' i
WIELKI ZŁOTY MEDAL P. W. K. w Poznaniu 1929 ZŁOTY MEDAL WILNO 1933 wystawa Rol.-Przem 
BRAND PRIX PARYŻ 1927 wystawa Międzynar. YfEUl ZŁOTY MEDAL I DYPLOM LWIW wy st. Kościelna 
BRAND PRIX LIEBE (Belgja) 192-wyst. Międzynar. ZŁOTY MEDAL STRYJ 1909 wystawa Gospodarcza

Największa w Kraju

Odlewnia Dzwonów
B R A C I

PEŁCZYŃSKICH
W KAŁUSZU 

ulica Króla J. Sobieskiego 5.
(Małopolska

ulica
W PRZEMYŚLU
Krasińskiego Nr. 63

Odlewa dzwony jedynie z najlepszego 
zagranicznego metalu, a t o : dzwony 
pojedyncze, zespoły harmonijne, wszel­
kich rozmiarów i w dowolnych tonach, 
akoteł dzwony do wygrywania melodji 

t. zw. Carrillon.
Przelewa stare nieużyteczne dzwony; 

! oraz dostraja pod gwarancją czystej 
harmonii do dzwonów już istniejących, 
c o  fe s t  sp ee| a ln o§e Ią  f i r m y .  

Posiada stale na składzi9 wielką ilo ić  g o t o e / e i  i z, voaów  o rozmaitej wadze i tonach 
Wykonuje w e własnym zakresie kompletne dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju 

żelazne konstrukcje wieżowe.
Wysyła na żądanie strony na miejsce specjalistę w celu udzielenia fachowych porad 

wikazówek.
Dostarcza dzwony na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, a w razie zaś gdyby 

akowe.nie odpowiadały życzeniom strony kupującej (warunkom umowy) zabiera je własnym, 
ktosztem na mwrót, nie roszcząc sobie do strony kapującej żadnej pretensji.
C«ny naśTtJisże. flpomna ileśf listów potbtalwc!) do przeglądu Spłata ratami-

z a f e u & m m c t k  t o w a r u

p on to f^ n ia ć  się na o&iaszaiącwcfh się

w  „ S t o s ie  Jlmodu«
KILIMY

artystyczna —  dywany, pa­
siaki łowickie poleca naj­
taniej Wytwórnia „Kobie 
n ec“  Kraków, uL Podwa­

le 3. Telefon 13-169.

w  R a k s z a w i e
kolo Łańcuta Młp.

poleca znane ze swej 
dobroci materjaty czy­
sto wełniane jak lode- 
ny, szewioty, kamgamy 
i tp. w rożnych mo­
dnych deseniach na 
ubrania męskie, ma­
teriały na rewerendy 
i sutanny dla Przew. 
Duchowieństwa o r a z  
sukna t. z. sławuckie 
na kurtki i bundy do 

podróży,
CENY PRZYSTĘPNE, i

Kapelusze jesienne!
koszule, krawaty, pyjtmy, 
obuwie, na taniej poleca;

A u  B o n  M a r c h e  
Kraków ul. Szpitalna L. 11

Ko n fe k c jm  dziewczę* 
cą i chłopięcą jak 

płaszczyki, ubranka, su­
kienki, rejtuzy, swetry, 
szale, czapki, berety, r ę ­

kawiczki i t. p. 
Specjalność szkolne pa­
nieńskie sweterki, pła­
szczyki, mundurki do 
każdej szkoły, p o le ca : 
jedyny w K r a k o w i e  
chrześcijański magazyn 

konfekcji dziecię cej 
Józef Żubikowski Krak ów 

, plac Marjaekt L. 9.

■ Drzewka o w o c o w b

sprzedaje 
p o  omnach bardzo przystępnych .

Zakład s a d o w n icz y  „G LIN K A "
w łs in ośó  K ra k ow sk iego  Tow . 

O grod n iczego
w Prądniku Czerwonym, 

p. Kraków.

Ś . +  P .  !

ZMARŁYM
TABLICE I IMPliY

n a  N a g r o b k i  
i  K r z y ż e  

Emaljowane i odlewa­
ne z braniu I cynku

w y k o n i e

POLSKI ZAKŁAD RYT.

J. WALENTA
KRAKÓW, 

SŁAWKOWSKA 3.'
(HOTEL SASKI.)

Tapczany
otomany, poduszki z tra­
wy morskiej i włósienia, 
salony, rozkładanki naj­
nowszego fasonu do i ob­
kładania sprzeda tanio i 
przyjm. wszelkie reperacje

ta p ic e r, iw. T o m a s za  4

S Z Y B K O  ja k  S T R Z A Ł A
BEZPIECZNIE i REGULARNIE

W Y G O f t P i l j E  I  T A M I O

—  = =  O T O  - ----------  ~

Cechy komunikacji powietrznej
Polska sieć komu.dfencji powietrznej, obejm uje miasta:

Bydgoszcz — Katowice — Kra­
ków — Lwów — Poznań — War­

szawę Gdańsk 
Brno — Wiedeń — Czerniowce —

; Galati «— Bukareszt.

Wy r o b y  s k ó r k o w e
Z ZAK ŁAD U  W Y C H O W A W C ZE G O  W  MIEJSCU PIASTOW EM  

" i  in n y c h  fa b r y k

Torebki damskie> te!ri na akta. portfele, papierośnice, pugiia-
resy, ramki do fotografii — pudełka na papierosy —

Torby szkolne
poleca

Stanisław Rąb, Kraków Sławkowska 4.

Na Miesiąc Październik!
UBmmmmmmmmmmuuammmmmmaimummummmmmwmasmmtmmmmm

Księgarnia Krakowska, Kraków, ów. Krzyża 13

zł.
2 -

1*50

• p o l e c a :

Bobicz I. Dr. X., Pod znakiem Różańca św . 15 nauk 
dla kół Żyw ego Różańca . . . . . . .

Krajewski I. X., Regulamin parafjalnego Bractwa
i Różańcowego N. M. P . ................................. ,

Nabożeństwo majowe i różańcowe z dodatkiem pleśni
o N. M. P...................................................

NaleÓniak T. 0,, W ykład Tajem nic Różańcow ych
„ Za przyczyną Marji, przykłady 

opieki Królowej Różańca 4w., 2 tomy . . 11*50 
Staich Wł. X., Królewski orszak Marji, Kazania s

o Świętych P o ls k ic h ...................................... '9*—
Tajemnica Różańca ÓW., dla mężczyzn na niebieskim papierze — *80 

. „ „ dla młodzieńców na zleloaym papierze — ‘80

„ „ „ dla matek na czerwonym papierze — *80

» n n dla panien na białym papierze — *80

W ysyłka na zamówienia zam iejscow e odwrotna, 
po doliczeniu rzeczywistych koaztów porta.

^  -a  „Głoe Narodu" S ię  % ogr. odpow, JL Holektt. Redaktor naotełny Jaa MatytyUk, Redaktor odpowiada Dr, Józef Warchałowski Drukarnia „Głów Nnrodu" pod wnu. EL Terka,


